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Długi wojenne.
Dnia 15 grudnia b. r. zapada termin 

spłaty bieżących rat amortyzacyjnych i 
odsetek z tytułu długów międzyaljanc- 
kich. Sposób, w jaki zostanie załatwioną 
spraw a długu wojennego, był aż do o- 
statnich chwil niepewny. Albowiem 
część wielkich dłużników amerykań­
skich (n. p. Wielka Brytanja, Francja i 
Włochy) w trzechmiesięcznym terminie 
ustalonym przed dniem zapadłości raty 
t. p. w dniu 15 września b. r. nie zgłosiła 
chęci korzystania z przysługującego im 
praw a prolongaty płatności o jeden rok. 
Dłużnicy mniejsi, między innymi i Pol­
ska, zgłosili natomiast Stanom Zjedno­
czonym, że skorzystają z możności odro­
czenia tegorocznej grudniowej raty ka­
pitałowej swego długu, odroczenie to je­
dnak nie ma zastosowania do raty od­
setkowej.

Suma zobowiązań wedle uzgodnione­
go przez rządy dłużników i wierzycieli 
planu regulacyjnego wynosi 20.552.991 
tysięcy dolarów, rozłożonej na ra ty  ro­
czne do końca 19S8 r. Suma annuitetów 
wszystkich czternastu państw europej­
skich stanowi przeciętnie 260 miljonów 
dolarów rocznie, z czego połowa przy­
pada na płatności angielskie. Gdyby zdy­
skontowano całe państwowe obligo eu­
ropejskie wobec Stanów, na dzień dzi­
siejszy, to wyniosłoby ono 7 miljardów 
dolarów. Rata zaś angielska na 15 gru­
dnia br. wynosi 80 miljonów dolarów a 
francuska 19 miljonów dolarów. W od­
niesieniu właśnie do tych kwot powstaje 
obecnie nowa sytuacja.

Istnieją bowiem nowe możliwości na- 
skutek zabiegania Anglji, Francji i Włoch 
prolongaty długu amerykańskiego, co 
mogłoby być decydującem dla dalszego 
rozwikłania się problemu zadłużeń wo­
jennych. Uregulowanie zaś tej sprawy 
jest punktem wyjścia i założenia, bez 
którego nie może być m owy o jakiemkol- 
wiek poważnie pojętem odprężeniu kon- 
junkturalnem. .

Zachodzi możliwość, że Hoover, któ­
rego prezydentura kończy się w marcu 
1933 r., nie zechce spraw y tej chwilowo 
rozstrzygająco załatwić i odroczy ją na 
czas urzędowania następnego prezyden­
ta. Jak zaś postąpi Roosevelt? P rzypu­
szczalnie zechce on w pewnej mierze ob­
niżyć względnie udostępnić sposób regu­
lacji zadłużeń wojennych.

Mimo tych wątpliwości można tw ier­
dzić, że faza, w którą wszedł obecnie 
problem długów wojennych, jest o zna­
czeniu decydującem, gdyż trudnoby by­
ło wyobrazić sobie, by w czasie, kiedy 
następuje proces generalnego oddłużenia 
na wszystkich odcinkach życia gospo­
darczego, gdy rozwój deilacji finansowej 
dyktuje zarówno gospodarstwu świato­
wemu, jak i gospodarstwom narodowym 
i prywatnym  dostrojeni"! wielkości dłu- 
gć w do wielkości posiadanych przez dłu­
żnika aktywów, największy ze świato­
wych wierzycieli, S tany Zjednoczone A. 
P. nie miały mieć zrozumienia dla w y­
mogów sytuacji.

Właściwa, tylekrotnie przez Amery­
kę sygnalizowana poprawa konjunktury 
nadejść może wyłącz J e  w formie wiado­
mości jak zadecydował postąpić zaocea­
niczny wierzyciel ze swymi europejskimi 
dłużnikami. Wiele zależy od tego, czy

W poszukiwaniu nowego kanclerza Rzeszy.
Hitler zamierza siebie zaproponować na to stanowisko.

Berlin. Konferencja prezydenta Hin-[miarodajnych — zależy przedewszyst- 
denburga z przedstawicielami stronnictw |kiem od tego, czy Hitler na audjencji u 
rozpoczęła się wczoraj w południe. Pre- prezydenta Hindenburga obstawać bę
zydent Hindenburg przyjął w południe 
prezesa niemiecko-narodowych Hugen- 
berga. Po południu prezydent odbył ko­
lejno rozmowy z prałatem Kaasem, przy 
wódcą centrum, oraz przywódcą partji 
ludowej Dingeldeyem. Konferencje to­
czyły się w obecności sekretarza stanu 
v. Meisnera. Dziś przyjęci zostaną Hi­
tler i przywódca bawarskiej partji ludo­
wej Schaeffer. Hitler przybył do Berli­
na w towarzystwie szefa sztabu sztur- 
mówek narodowo-socjalistycznych kpt. 
Roehma i posła Fricka. Na wezwanie 
przywódcy narodowych socjalistów 
przybyli specjalnym samolotem b. pre­
zydent Reichstagu Goering oraz nacz. 
redaktor „Volkischer Beobachter“ Ro­
senberg, który bawił ostatnio w  Rzymie. 
Dalszy rozwój sytuacji — zdaniem kół

dzie nadal przy objęciu przez siebie teki 
kanclerza. Według informacji „Boersen 
Kurier*1, grupa wpływ ow a przedstawi­
cieli ciężkiego przemysłu zwróciła się 
do Hindenburga z memorjałem, zaleca­
jącym powołanie Hitlera na czoło no­
wego rządu. Za udziałem narodowych

socjalistów w  gabinecie wypow iada się 
z naciskiem również minister Schlei­
cher. W  niedzielę przyw ódcy stron­
nictw mają odbyć wspólną konferencję 
celem uzgodnienia swoich poglądów 
politycznych i gospodarczych, które 
mają być przedłożone Hindenburgowi. 
Koła centrowe oceniają optymistycznie 
szanse porozumienia się z narodowymi 
socjalistami.

Rada Ligi Narodów zbierze sie 21 bm.
Genewa. Porządek dzienny rozpoczy 

nającej się w  dniu 21 bm. sesji Rady Li­
gi Narodów zawiera 12 spraw, wśród 
których znajduje się sprawozdanie ko­
misji w  sprawie Mandżurji, dalej spór 
boliwijsko - paragwajski, co do którego 
Rada przyjmie do wiadomości raport po­
wołanego przez nią komitetu trzech, na-

Pan Prezydent opuścił Śląsk.
Cieszyn. W czoraj o godz. 9-ej rano 

przybył z W isły do Cieszyna P. Prezy­
dent Rzplitej, skąd o godz. 9,30 odjechał 
do W arszawy. P. Prezydenta  żegnała 
kompanja honorowa 4 pułku strzelców 
podhalańskich z orkiestrą, organizacje

weteranów, rezerwistów, dalej W ojewo­
da dr. Grażyński, starosta Kutzner i in. 
P rzy  dźwiękach hymnu narodowego po­
ciąg wraz z P. Prezydentem odjechał w 
stronę Bielska.

stępnie Rada zajmie się zbadaniem spra­
wozdania stałej komisji mandatowej o- 
graniczeń pomiędzy Irakiem i Syrją ; 
pod obrady wejdzie też spraw a stoso- 
wania reformy rolnej w  Polsce w  związ­
ku z ochroną mniejszości. Spraw a ta 
znajdowała się już na porządku dzien­
nym ostatniej sesji Rady, została jednak 
odroczona, ponieważ komitet mający 
przygotować sprawozdanie z tej kwe- 
stji nie zdoła zakończyć na czas swo­
ich prac. Wreszcie Rada zajmie się spra­
w ą mianowania wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku, gdyż p. Ro- 
sting mianowany został tylko do końca 
grudnia 1932 r.

Niemcy wyludniała sie.
Królewiec. Problem ustawicznego 

zmniejszania się przyrostu ludności w 
Niemczech jest coraz częściej poruszany 
na łamach prasy niemieckiej. Obecnie 
jeden z wielkich dzienników wschodnich 

Kónigsberger Hartungsche Ztg.“ przy­
nosi w tej sprawie dłuższy artykuł. P rzy  
rośt ludności w Niemczech zmniejsza się 
gwałtownie. Przed 20 laty nadwyżka u- 
rodzin nad zgonami wynosiła rocznie o- 
koło 800 do 900 000, w roku 1931 wyno­
siła zaledwie 300 000. Obecnie Niemcy 
są narodem posiadającym najmniejszy 
przyrost ludności w Europie. Kwestja 
przyrostu zaludnienia Niemiec przedsta­
wia się jeszcze niekorzystniej, skoro u- 
względni się skład ludności według wie­
ku. Jeżeli przyrost zaludnienia będzie się 
u trzym ywał na dotychczasowym pozio­

mie, to nastąpi zjawisko wyludnienia się 
Rzeszy. W roku 1950 ludność Niemiec 
będzie wynosiła około 67 milj. a w roku 
2000 — 47 milj.

Urząd statystyczny Rzeszy niemiec­
kiej zajmuje się nie tylko sta tystyką w ła­
snego kraju, ale i zagraniczną. Ostatnie 
badania urzędu poszły w kierunku sta ty­
styk przyrostu naturalnego w różnych 
krajach, z których wynika, że w pierw- 
szem ćwierćwieczu 1932 największą li­
czbę urodzin miała Polska. Największy 
spadek w stosunku do tego samego cza­
sokresu w r. 1931 zaznaczył się w ltalji, 
bo o 5,9fo. W zrost cyfry przyrostu na­
turalnego zaznaczył się z państw euro­
pejskich tylko w Polsce i na Litwie.

Szembek konferuje z ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy.

Berlin. Jedna z agencyj niemieckich 
donosi, że przybywający do Berlina w i­
ceminister Szembek, który powraca z 
podróży informacyjnej po stolicach Eu­
ropy, gdzie konferował w  sprawach pol­
skich postulatów rozbrojeniowych, od­
będzie również w Berlinie naradę z mi­
nistrem spraw zagranicznych Niemiec

Ameryka zechce honorować pamiętne 
słowa Mellona, że „wszystkie posiadane 
przez Amerykę pretensje zagraniczne w 
dolarach i centach nie mogą być porów­
nane do tych wartości, jaką przedstawia 
dla gospodarstwa amerykańskiego taki 
kontrahent jak prosperująca Europa**.

L. B.

Neurathem na temat konferencji rozbro­
jeniowej. Agencja podkreśla doniosłość 
cego faktu, jest to bowiem pierwszy w y ­
padek, że przedstawiciele Po.skl i Nie­
miec bezpośrednio poruszają między SO' 
bą drażliwą sprawę rozbrojenia.

Min. Beck udaje się na posiedzenie 
Rady Ligi Narodów.

W arszawa. Dziś, jak słychać, udaje 
się do Genewy na czele delegacji polskie 
na rozpoczynającą się w dniu 21 bm. se­
sję Rady Ligi Narodów minister spraw 
zagranicznych p. Beck. Nie jest wyklu­
czone, że w  drodze do Genewy p. i r \ . i -  
ster Beck spotka się w Berlinie z powra 
cającym z Brukseli p. wiceministrem  
Szembekiem.

O obniżce czynszów  w  śląskich domach 
Z. U. P . U. radzą w  W arszawie.
Warszawa. Delegacja lokatorów do­

mów Z. U. P. U. z Katowic i Król. Huty 
została przyjęta przez wiceministra o- 
pieki społecznej Rożnowskiego. Następ­
nie delegację przyjął minister Gallot, któ 
ry przyrzekł życzliw ie rozpatrzeć przed 
stawione mu dezyderaty. Wkońcu przy­
jął delegację w Prezydjum Rady Mini­
strów zastępca szefa Biura Ekonomicz­
nego premjera radca Marcin. Dziś de- 
egacja ma odbyć konferencję w  Mini­

sterstwie Opieki Społecznej.
Kiedy skończy się kryzys?  

Katowice. W  miesięczniku niemiec­
kim „Nauka i postęp** czytamy następu­
jące uwagi na temat zakończenia kry­
zysu: „Biorąc pod uwagę czas trwania 
kryzysów  z lat dawniejszych, stw ier­
dzamy, iż kryzys z r. 1864 trwał 20 mie­
sięcy, z r. 1893 — 28 miesięcy, z r. 1907 
miesięcy, z r. 1914 — 7 miesięcy, z r. 
1921 — 13 miesięcy, z r. 1929 trw a do­
tychczas 23 miesiące. Stąd wypływa 
wniosek, iż koniec kryzysu obecnego 
jest bliższy, niż nam się wydaje**. Oby 
ten obrachunek statystyczny okazał się 
prawdziwym w rzeczywistości!
Chciał aresztow ać prezydenta, a tym ­

czasem  na siebie bat ukręcił.
Berlin. Z Koźla donoszą o tragikomi­

cznym incydencie, przypominającym ży­
wo aferę kapitana Koepenik. Wczoraj 
przed południem zjawił się w gmachu 
rządowym nieznany osobnik, żądając 
przyjęcia u prezydenta prowincji. Wpro 
wadzony do gabinetu prezydenta nie­
znajomy przedstawił się jako agent po­
licji oświadczając, że otrzymał zlecenie 
aresztowania prezydenta za udział w 
przemytnictwie. W ezwana policja aresz­
towała natręta, którym jest wydalony ze 
służby urzędnik kryminalny.



Grube przewinienia sadu lwowskiego 
w procesie Gorgonowej

Lwów. Sad Najwyższy, jak wiadomo, 
uchylił wyrok lwowskiego sądu przysię­
głych przeciw Gorgonowej.

Dopiero obecnie do wiadomości publi­
cznej dostały się szczegóły motywów, któ­
re  skłoniły Sad Najwyższy do uchylenia 
wyroku. Motywy Sądu Najwyższego brzmią 
sensacyjnie.

Zarzucają one trybunałowi lwowskiemu 
że odrzucił szereg istotnych wniosków o- 
brony, które przyczyniłyby się do wyjaś­
nienia sprawy, i tak nie dopuszczono wnio­
sków o zarekwirowanie rozmaiych aktów, 
o poddanie Stasia Zaręby badaniu psychia­
trycznemu, o przesłuchanie inspektora Piat 
kiewicza z Warszawy, o przesłuchanie 
Józeia Jedwaba, który miał stwierdzić na­
łogowe kłamstwo jednego z koronnych 
świadków oskarżenia służącej, Bronisławy 
Weskerówny.

Sąd lwowski, odrzucając wnioski obro­
ny, kroku swego należycie nie uzasadnił, 
a niektóre wprost przeinaczył. Wniosek o 
zbadanie akt sprawy zamordowania Józefy 
Neuwerth nie miał na celu wyjaśnienia, kto 
morderstwa dokonał, lecz chodziło obronie 
o ustalenie, że zbrodnia dokonana została 
w  identyczny sposób, jak mord na Lusi Za- 
rębiance.

Wskazywałoby to, że mordu na Lusi 
dokonał ten sam osobnik, który zabił Jó 
zefę Neuwerth. Gorgonowa wogóle nie by 
ła podejrzana o ten czyn. Trybunał źle zro 
zumiał zamiary obrońcy, wniosek przeina­
czył i odrzucił go. Obrona domagała się 
zbadania Stasia Zaręby przez psychiatrów, 
ale chodziło jej nie o nienormalność psy 
chiczną chłopca, lecz o ustalenie jego spo­
strzegawczości i prawdomówności, ze 
względu na jego dziecinny wiek i obarcze­
nie dziedziczne. Sad znowu odrzucił wnio­
sek, motr/wując to tern, że nie zaobserwo­
wano u Stasia żadnych nienormalności psy­
chicznych. Obrona szła po linii, że morder 
stwo w Brzuchowicach Lyło dziełem za­
wodowego zbrodniarza.

Wniosek ten trybunał odrzucił wskutek 
błędnego ujęcia, tak samo. tak zresztą i in­
ne wnioski, pozbawiając sędziów przyślę 
głych możności wszechstronnego wyłaś' 
nienla okoliczności sprawy, co oczywiście 
nie pozostało bez wpływu na treść senten­
cji i wyroku,

Pozatern obrona zarzuciła w kasacji nie­
należyte ustalenie w wyroku czynu oskar­
żonej.

Sąd Najwyższy wziął pod uwagę ten 
zarzut i stwierdził, że w wyroku wymaga­
ne jest nietylko podanie czash, miejsca 
zbrodni, nazwiska oskarżonej, ale także do­
kładne określenie samego czynu.

W wyroku na Gorgonowa wcale nie po­
dano na czem lei czyn polegał. Niewiado­
mo, czy została skazana za to, że otruła, 
utopiła czy rozbiła głowę zamordowanej.

Sąd Najwyższy, nie rozpoznając już dal­
szych zarzutów kasacji, stwierdził jeszcze, 
iż popełniono bfad. że Gorgonowej nie pod­
dano badaniu psychiatrycznemu.

Kłopoty pieniężne z przewiezieniem 
Gorgonowej do Krakowa.

Lwów. Z arząd  więzienia w e Lw o-

i stwierdził Sąd Najwyższy,
wie otrzym ał od sąJu  krakow skiego po­
lecenie, aby G orgonową przetransporto­
wano do Krakowa.

Polecenie to przekazano władzom  
policyjnym, które w yznaczyły  już eskor 
tę dla oskarżonej.

G orgonow a miała w yjechać już w 
dniu w czorajszym . W yjazd Jednak nie

1 nastąpił w obec braku... funduszów na 
Ijej przetransportow anie. Policja zw ró­
ciła się w  tej spraw ie do sądu krakow ­
skiego, k tóry  ma przekazać odpowied­
nią kw otę na koszty podróży dla oskar­
żonej i jej eskorty. Po  przybyciu do 
Krakowa Gorgonowa poddaną będzie 
zaraz badaniom psychiatrycznym .

Trudno jest Ameryce zrezygnować 
z należnych od Europy długów.

Saltlakcity. P rze w o d n iczą cy  komisji 
finansowej senatu  Smoot ośw iadczył,  że 
układy do tyczące  sp ła ty  d ługów  wojen­
nych  w inny być zaw ieran e  indyw idual­
nie z każdcm  państw em  dłużniczem  na 
podstaw ie  jego zdolności p łatniczych. 
Istotnie żadne z państw  nie jest w moż­
ności uregulowania długów wojennych 
zgodnie z układami pierwotnemi. Smoot, 
k tóry  zaw sze  był przeciw nikiem  zniesie 
nia d ługów  w ojennych raz jeszcze za ­
znaczył,  że zniesienie to obciążyłoby  
nadmiernie podatn ików  am erykańskich . 
Europa powinna w znow ić  sp łacanie  — 
zakończył Smoot.

Londyn. P ra sa  angielska jest b a r­
dzo pesym istycznie nastrojona co do u- 
zyskania ze strony Ameryki odroczenia 
płatności, przypadającej dnia 15 grudnia 
Niektóre dzienniki poprostu ośw iadcza­
ją, że kw estja odroczenia płatności jest 
beznadziejna. W  samym  kongresie am e­
rykańskim  według wiadomości, o trzy ­
manych, istnieje kategoryczny nastrój 
odm owy odroczenia i zażądania ew en­
tualnie naw et, aby dłużnicy am erykań­
scy poprostu oświadczyli swoje ban­
kructw o.

Hussolinl swatem.
W iedeń. Za prasą w ęgie rską  donoszą 

dzienniki wiedeńskie, że w  kuluarach 
parlam entu  w ęgierskiego mówiono w ie­
le o zakulisowych rokowaniach, toczą­
cych  się w R zym ie w sp raw ie  m ałżeń­
s tw a  piątej najmłodszej córki włoskiej 
pary  królewskiej Marji. urodzonej w r. 
1914 z Ottonem  Habrburgiem . Je s t  to 
rzekom o ulubiony plan Mussoliniego. 
T akże  i w kołach w atykańskich  k rąży ły  
pogłoski o bliskich za ręczynach  W ęgier 
skie koła poinformowane nazyw ają  po­
głoskę tę p rzedw czesną. Z otoczenia 
O ttona nie nadeszła  żadna informacja z

którejby  m ożna by ło  w nioskow ać o pla­
nach za ręczynow ych .

Paryż. W ydan ie  parysk ie  „New 
York H erald” zam ieszcza depeszę z Bu­
dapesztu, zaw iera jącą  pogłoski o tern, iż 
pre tendent do tronu w ęgierskiego książę 
Otto rzekom o za  zgodą Mussoliniego 
miałby w stąp ić  w zw iązek  małżeński z 
księżniczką włoską, najmłodszą cókrą  
króla Italji Marją. „N ew  York H erald” 
dodaje, iż zw iązek  ten pociągnąłby rze­
komo za sobą zgodę Italji na re s ta u ra ­
cję m onarch ,i na W ęgrzech .

Obstrukcja, z łe  funkcje traw ien ia  rozkład 1
f e rm en tac ja  w  jeli tach, n a d k w aś n o ść  soku żo łą ­
dk o w eg o ,  n ieczy s ta  c e r a  na tw a r z y ,  p ie rs iach  
i p lecach,  czy ra k i ,  k a ta r y  b łony  ś luzow ej,  ust, 
p ręd k o  p rzem ija ją  p rz y  użyciu  n a tu ra lne j  w o d y  
gorzkie j  F ranclszka-Józela . Ż ądać  w apt. i d rug.

Wieś zapada się w czeluście 
zamarłej kopalni.

Frankfurt n. Menem. W wiosce W al- 
dalgesheitn w Bingen eksp loa tow ano  w 
czasie wojny w sposób rabunkow y ru­
dę m anganow ą, nie zabezpieczając od ­
powiednio szybów  i chodników. Po  woj­
nie kopalnię jako nieopłacającą się unie- 
rucliumiono. ale powierzchnia ziemi po­
nad nią poczęła sję zapadać  i tw orzyć  
leje z wodą a n aw et jeziora. T e  zm iany 
powierzchni dotknęły  p rzedew szys t-  
kiem samej m iejscowości W aldalges-  
heim, gdzie na 293 domów, 50 się już 
zawaliło. M ieszkańcy mogą sie komuni­
kować w obrębie wsi tylko z narażeniem  
życia. Wsi grozi nieuchronna zagłada.

Kobieta chciała zasztyletować Papena.
Berlin. Dopiero we w czorajszych  

szczegółach rozp raw y  sądow ej ujawnio­
ny został nieudały zamach, przygotow a­
ny przed kilku dniami na kanclerza P a­
pena. Sędzia w trybie doraźnym  skazał 
na 3 miesiące więzienia żonę inspektora 
poczty Buddo, która usiłowała dokonać 
zamachu na Papena. P rzed  kilku dniami 
Buddo w darła  sie do gmachu, m ieszczą­
cego kancelarię  R zeszy  chcąc dostać się 
do gabinetu P apena . W  ostatniej chwili 
służba zdołała obezw ładnić Buddo, przy 
której znaleziono sz ty lti. Na rozpraw ie  
ośw iadczy ła  ona, że należy do partji so- 
cjal-dem okrab  i chciała zmusić Papena 
do zmiany obecnego kursu polityki.

Ostatnia kronika.
Znalezienie m ateriału w ybuchow ego.

M arklowice. Dnia 13. bm. podczas 
rewizji domowej, p rzeprow adzonej u 
niejakiego Józefa M rożka w M ark low i­
cach G órnych , znaleziono 40U gr. „Li- 
gnozy tu”, 2 kapiszony i 11U cm. lontu. 
Ustalono, że m ater ja ł  w y b u ch o w y  po­
chodzi z kopalni „Blilcher” . Na M rozką 
sporządzono doniesienie karne, (r)

Postrzelenie.
M szana. Piechaczek  Augustyn z P o ­

pielowa, zam. częściow o w M szanie — 
właśc . karuzeli w ędrow nej,  doniósł po­
s terunkow i poi. w  Jas trzęb iu ,  że dnia 
13. bm. o godz. 5.30 postrze lony  został 
przez dw u nieznanych sp raw có w . W stę  
pne dochodzenia w y k aza ły ,  iż P ie ch a ­
czek udał się do pobliskiego lasu na kłu­
sow nictw o. W  lesie. w  czasie manipula­
cji s trze lbą  m yśliw ską  nastąpił  w ybuch  
naboju w  kom orze zam kow ej i od łam ­
kami eksplodującego naboju zosta ł  P ie ­
chaczek pow ażnie okaleczony w  obie 
nogi pow yżej kolan. W  czasie  operacji 
w yjęto  P iechaezkow i szczątki naboju do 
strzelby myśliwskiej. P iechaczka  o d s ta ­
wiono do szpitala pow ia tow ego  w W o­
dzisławiu. (r)

Pożar.
M szana. Dnia 14. bm. w ieczorem  o- 

koło godz. 20 w ybuch ł pożar w zabudo­
waniach Józefa Sobali i zniszczył dach 
domu mieszkalnego, kilka cen tn a ró w  sło 
mv i s iana i około 75U kg. łubinu, czem  
w yrządz ił  szkodę na około 4.000 zł. — 
W stępne dochodzenia w y k aza ły ,  iż o- 
gień wzniecony został w  celach oszu­
kańczych. (r)

Co lo j o  r t W o  sio miW
W drugim dniu ciągnienia I klasy 26-eJ 

polskiej loterji państwowe; wygrane padły 
na numery następujące:

50.000 zł na nr. 62320.
5.000 zł na nr. 00079.
2.000 zł na n-ry 71974 18992.
1.000 zł na n-ry 07575 68506 125972.
500 zł na n-ry 50780 51540 61002 91105

97007 120004.
400 żt na n-ry 53784 42845 105192 39206 

62855 9f)028 32558 185-46.
200 zł na n-ry 14736 143499 65461 103106 

63373 57841 90217 68584 103790 131230 
116248 36974.

150 zł na n-ry 117034 49577 108149 6190 
23606 60228 16276 253o4 26297 10514 38231 
59623 33047 25364 69992 139218 42512 21262 
40110 119359 33047 143061 48842 129913 
29139 4308 57774 17133 99593 124112 92666 
142095 146872 61083 114153 120059 89524
125587 19914 91357 38874 19370 113799 2071 
fiiiua 7oaan

Okupiona zbrodnia.
67) (Ciąg dalszy.)
—  Mój drogi kolego, — rzekł Kornet 

z tą  sam ą ciągle pow agą, — nie przeczę, 
że  znajduję się w trudnym  konflikcie z 
pow odu  n as tęp s tw a  ow ego  pojedynku. 
T o  w szystko .-co  powiedzieć mogę. Lecz 
proszę, żądam  od ciebie s łow a honoru, 
że przed nikim nie w spom nisz o by tno­
ści panny Zuzanny O ste r ro t  u mnie. Co 
do mojej gospodyni, zdaje mi się, że ona 
panny  O ste r ro t  nie zna wcale.

B laser  silnie a serdecznie  uścisnął 
rękę  Edgara . S ło w a  jego uw aża ł  za  po­
tw ierdzen ie  swoich dom ysłów .

—  Daję ci s łow o honoru, bądź spokoj 
uy. No, ale m asz szczęście . Chociaż to 
jeszcze  tajemnica, przyjmij odemnie naj­
szcze rsze  życzenia.

E d g ar  nie zaprzecza ł.
—  Niech tam on sobie myśli, co chce, 

•— m ów ił sobie w  duchu. —  Jak o ś  się to 
ułoży.

Obaj koledzy rozpoczęli z w y k łą  po­
gaw ęd k ę  w ieczorną, śmiali się, żartow ali.  
N astępnie przeglądali now e dzieło o s tra -  
tegji Napoleona 1, najw iększego w o jo w ­
nika  od czasó w  średniow iecza.

Sabina i Zuzanna biegły tym czasem  
do domu, jakby  je kto gonił. Nie czuły  
już te raz  w ia tru  i zimna. Sabinę paliła 
n iecierpliwość, ab y  jej Z uzanna p o w tó ­

rzy ła  każde jego słowo. Jak  w yglądał,  
jak się zach o w y w ał.

Nie mogły jednak zam knąć się odra- 
zu w pokoju Sabiny, m usiały czekać, aż 
D eubenowie spać pójdą.

Sabina miała nareszc ie  to, czego 
pragnęła , by ła  w  posiadaniu sw oich li­
stów .

— W ięc m ówił, że moje listy były  
mu d ro g ie?  — za p y ty w a ła  po raz dzie­
siąty, gdy dow iedzia ła  się jaki by ł p rz e ­
bieg w izy ty  Zuzanny u Edgara.

— D obrze, że na zabaw ie  jeszcze raz 
go zobaczysz  i pom ówisz z nim, — rze­
kła w końcu, —  pow iedz m u „że  dzięku­
ję, o raz  że nie żąda łabym  zw ro tu  listów, 
gdybym  wiedziała, że mają dla niego 
jakąśkolw iek  w artość .

XII.
Bal m ieszczański już na kilka dni 

p rzed tem  poruszy ł ca łą  dzielnicę mia­
sta, w której zna jdow ały  się m ieszka­
nia naszych  znajom ych, w ojskow ych 
i cyw ilnych . W łaściciele  dw o ró w  z 
okolicy, jako goście, byli licznie za s tą ­
pieni i za ledw ie  pomieścić się mogli w 
p rzeznaczonych  dla nich dw óch  lio te -  
lacli.

W  przeddzień  balu p rzyby li  też  r o ­
dzice M arty ,  narzeczonej H enryka, b ra ­
ta Sabiny. Ci zam ieszkali w e  d w o rze  
p rzysz łego  zięcia i tam że  spożyw ali  
obiad, śn iadanie  i w ieczerzę .

Nareszcie  p rzygo tow an ia  do za b a ­
w y  skończyły  się we w szystk ich  do­
mach. P rzy sz ła  teśc iow a H enryka na­
pełniła cały dom jego hałasem . Pani 
Deuben, lubiąca spokój i ciszę, rada nie 
rada, podczas odwiedzin musiała po­
dzielać jej to w arzy s tw o .  P rze d  swoim 
m ężem  żaliła się, że przy zby t  głośnej 
m atce  M ar ty  —  s trac iła  już głowę.

Zuzanna i Sabina uśm iechały  się do 
siebie. T y le  hałasu, kłopotu i zachodu 
dla jednej k ró tk o trw a łe j  „p rzy jem noś­
ci” .

O godzinie siódmej pani Deuben, 
ze b raw sz y  resz tę  sił, jakby do o s ta ­
tecznej walki, siedzia ła  za stołem, z a ­
s taw ionym  przvborain i do kaw y. G óry  
c iastek  p ię trzy ły  się na porcelanowych 
talerzach.

P ie rw sz y ,  w  stro ju  ba low ym  uka­
zał się ojciec M arty .  Dobrze w ygląda ł 
we fraku i białej kamizelce.

Nie czekając  na p rzybycie  reszty  
to w a rz y s tw a ,  napił się kaw y .  poczem 
rzekł p rzyciszonym  głosem, pochyla­
jąc się w s tronę  pana D euben‘a.

—  C zy  wiesz, mój k o c ia n y  p rzy ja ­
cielu, co  ja dziś s ły sz a łe m ?  D opraw dy , 
uw ierzyć  trudno... Podobno  ta  m ała  
O ste rro t ,  hm... jakoś, coś... podobno w 
bardzo  bliskich s tosunkach  z panem  
Kornet...

Pan i  Deuben z łoży ła  ręce  i z obu­
rzen iem  spo jrza ła  w górę.

—  Nie, dopraw dy , co to za p lotka­
rze są w  tern naszem  mieście! — za ­
w oła ła  z patosem, — ależ Zuzanna nie 
zna  tego kapitana w cale.

— To już trochę zadaleko  idzie. —  
p ow tó rzy ł  Deuben, — tego już zanad to!

—  To w y  tak mówicie... w am  się 
tak zdaje, — za u w aż y ł  ojciec M arty  
nieufnie, —  dlaczego nie mieliby się 
z n a ć ?  On przez d łuższy  czas  był przy 
pułku w stolicy i Zuzanna tam  miesz­
kała. Pow iadają ,  że to już daw n a  hi- 
storja. a  w iadom o, że m łode panny m a­
ją w wielkiem mieście dużo sw obody, 
l a k  czy tak, dość, że panna O ste r ro t  

była tu w ieczorem  w m ieszkaniu kapi­
tana Kom eta. P am  Lcer, gospodyni je­
go to opowiada.

— E, to nie może b v ć!  — dorzuciła 
pani Deuben niecierpliwie. — Ze się ko­
chają, w tern nie bvlobv nic złego, ale 
mieszkając w naszym  domu, w ta jem n i­
cy odw iedzać  młodego człow ieka, — i 
to tego cz łow ieka  — tego, to już nie 
m ożna brać  tak lekko, przem ów ił te raz  
Deuben su row o. Ale z a raz  dodał z w y ­
k łym  tonem, — ale p o w tarzam , że to 
być nie może, bo ona go w cale  nie zna. 
P rzy tem  p rzy p a trz  się tej dziew czynie , 
czy  ona tak  w yg ląda ,  bv  zdolną by ła  
up raw iać  ta jem ne miłostki, chodzić do 
k w a te r  m łodych  w o jsk o w y ch ? !

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika Wełąca
Św . E lżbiety, w d o ­

w y .
Ś w . Poncjana, pap.

i m ęczennika.
Ś w . M aksym a, k a ­
płana, m ęczennika. 

S low .: Drogom ira .

Jutro niedziela, 20 listopada: Sw .
F eliksa  z V alois, w y zn aw cy .

W  poniedziałek, 21 listopada: Ofia­
ro w an ia  N. M. P .

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 7,30, o godz. 15,56
K siężyca o godz. 20,59, o godz. 12,20

♦

Z historii śląskie’.
19 listopada. 1223. Książę biskup 

W a w rz y n ie c  w rocł.  po d aro w ał kościo­
łowi św . Jan a  Chrzciciela w  M akowie 
dziesięciny zam ku M akow a, G am o w a 
i B ogdanow a. — 1305. Biskup H en ry k  i. 
z W e rb n a  odbył synod dicezjalny w e  
W rocław iu. —  1486. Ks. Jan  III. rac. 
zamienił Janow i C zernichow i rolę po­
łożoną m iędzy  kościołem  Matki Bożej 
i Studzienną na inną, bo tam ta  b y w a ła  
często  za lana w odą. —  1613. C esarz  
M aciej niem. zlecił w reszc ie  radzie m ia­
sta Opola zbadać  m ury  m iasta  i obli­
czyć  po trzeb n y  m ater ja ł  na n ap raw ę  
1 koszta. — 1808. Król F ry d e ry k  W il­
helm III, zap row adz ił  edyk tem  w y d a ­
nym  w  K rólewcu n o w y  porządek  miej­
ski na ca łe  p ań s tw o ;  na Śląsku w p ro ­
w ad zo n o  tenże porządek  w  styczniu 
1 8 0 9 .— 1901. W  Król. Hucie oddano do 
u ży tk u  n o w o zb u d o w an ą  rzeźnię miej­
ską .  Koszta jej budow y  w y n o s iły  1 mil- 
jon i 200.000 m arek .

*
20 listopada. 1605. W  Raciborzu

przy  zaślubinach m ag is tra  Macieja Sen- 
dec jusza i M aryny , córki sena to ra  B a r­
tłomieja Sokół, byli B a l taza r  i J e rz y  
Mettich św iadkam i tego aktu. —  1648. 
Zam ianow anie  Jan a  Kazimierza jedno­
m yślnie  obranego  na króla. — 1662. 
Biskup w rocław ski Leopold I. W ilhelm, 
u m arł  w  W iedniu  i zosta ł  pochow any 
w  cesarsk ie j  krypcie  p rzy  kapucynach. 
1804. Z Raciborza w y ru s z y ły  dw a 
s z w a d ro n y  gen. m ajo ra  von Biintzing 
ze sztabem , by  połączyć  się z pu łkow ­
nikiem G raw er tem . Wielu rosyjskich 
d e z e r te ró w  w stąp iło  do s łużby pru­
skiej. —  1922. Na zakup żyw nośc i przez  
spółdzielnię u rzędn iczą  sejm  uchwalił 
p ożyczkę  750 miljonów m arek  polskich.

—  Jak socjaliści cytują encykliki?
G łó w n y  organ socjalis tów  francuskich, 
pary sk i  „Le Popula ire" ,  ch w y ta  się no­
w y c h  sposobów. Oto w jednym ze 
s w y c h  ostatnich num erów  cytuje do­
s łow nie  całe ustępy  z Encykliki „Q ua- 
d rages im o anno“, p rzypisując je jednak 
że... p. Vandervelde, p rzy w ó d cy  socja­
l is tów  belgijskich. Ł atw ie j  w ielb łądo­
w i przejść przez ucho igielne, aniżeli 
socjaliście w y ra z ić  uznanie dla akcji 
społecznej Kościoła.

—  Jubileusz dziennika katolickiego.
W  dniu 1-go grudnia odbędzie się w 
P a ry ż u  u roczystość  50-letniego jubileu­
szu najpoczytnie jszego dziennika k a to ­
lickiego w e  Francji „La C ro ix“ . (Krzyż).

P ism o  to, za łożone przez  grupę k a­
tolików - ideow ców , k tó rzy  z począt­
ku mieli wielk ie  trudności ze sw em  w y ­
d aw n ic tw em , rozw inęło  się tak, że dziś 

-liczy k ilkaset ty s ięcy  czyte lników .
W  dniu 1-ym grudnia odbędzie się 

w  bazylice na M ontm artre ,  uroczyste  
nabożeństw o , poczem w  gmachu w y ­
d a w n ic tw a  p rzy  rue (ulicy) B ayard  
nastąp i dalszy  ciąg uroczystości  jubi­
leuszow ych.

W  Polsce  nie m am y tak  rozpow sze­
chnionego i poczytnego  pisma katolic­
kiego, jak „La C ro ix“ w e  Francji. P o le­
ga to na tern, że katolicy w P olsce nie 
doceniają w ażności silnej prasy katolic­
kiej, popierają natom iast różne b ru k o w ­
ce i wogóle pisma i czasop ism a o treści 
ba rdzo  wątpliw ej. To samo odnosi się  
także do Śląska. Tu szczególnie w o s ta ­
tnim czasie nam nożyło  się różnych  b ru ­
k o w có w  (z czerw onem i ty tułami), k tó ­
re  bezw zględnie zw alczać  i tępić nale­
ży . Na Śląsku m oże mieć m iejsce jedy­
nie prasa katolicka!

Województwo śląskie.
*  Ruch rekolekcyjny na Śląsku stale 

wzrasta. Z obliczeń dokonanych  na Ul 
Dniu R eko lekcy jnym  w  K atow icach 
w ynika, iż d iecezja ka tow icka  zajmuje 
naczelne miejsce w  ruchu rekolekcyj­
nym  w  całej Polsce, a lbow iem  na 9000 
reko lek tan tów  z całej Polski, na Śląsk 
p rzypada  2500 osób. Jeżeli zaś po ró w ­
nam y liczbę uczestn ików  w  rekolek­
cjach zam knię tych  w  roku ubiegłym  z 
liczbą tegoroczną, to w idzim y dość zna­
czny, s ta ły  p rz y ro s t  reko lek tan tów . Np. 
w  Kokoszycach w  zesz łym  roku o d p ra ­
wiło rekolekcje zam knię te  958 osób, w  
roku b ieżącym  w  m iesiącach s tyczeń  — 
w rzesień  1320. Rekolekcje zam knięte 
na Śląsku odprawiło w  tym roku ponad 
14 000 osób, nie licząc m łodzieży szkol­
nej. Dla sp raw  rekolekcyjnych  został w 
tym  roku założony tak  zw an y  D iecezjal­
ny Sekretariat Rekolekcyjny celem s ta ­
łego kon tynuow ania  p racy  propagando­
wej o rekolekcjach zam kniętych.

* Choroby zakaźne w  w ojew ództw ie  
Śląskiem. YVedług danych  w o jew ó d z­
kiego w ydz ia łu  zdrow ia  publicznego w  
czasie od 16 do 26 października b. roku 
zano tow ano  na terenie  w o jew ó d z tw a  
śląskiego następujące choroby zakaźne :  
dur b rzuszny  17 (2 śmiertelne), płonica 
49 (1 śm iertelny), błonica 29 (3 śm ier­
telne), odra  64, róża 4. Heine Medina 1 
(w  pow. cieszyńskim ). W  czasie zaś od 
30 października do 5 listopada br.:  dur 
brzuszny  9 (4 śmiertelne), cze rw o n k a  1, 
płonica 44, błonica 39 (2 śmiertelne), 
odra 74, róża 1, krz tusiec 1, jaglica 1, 
Heine Medina 1 (w pow. pszczyń­
skim).

Z Katów cfcteęo
P rzedstaw iciele robotników  

u p. W ojew ody.
W  dniu w czora jszym  P. W ojewoda  

dr. Grażyński przyją ł delegację robotni­
ków szybów  „W yzw olen ie"  w Ł ag iew ­
nikach i kopalni w Bielszowicach w sp ra ­
wie zamierzonego przez Skarboferm  m a­
sow ego zwolnienia robotników z tych 
kopalń. Delegację prowadzili posłow ie  
Fesser, Kapuściński i naczelnik gminy 
p. Rybarz. P. W ojew oda ośw iadczył,  że 
poczyni wszelkie  s tarania ,  aby  sp raw a  
m ogła p rzy b rać  dla zagrożonych  robot­
ników pom yślny obrót. Jak  słychać, d e ­
legacja robotników  tych kopalń z naczel­
nikami gmin pp. R y b arzem  i O lszow ­
skim ma się udać do W a rsz a w y ,  aby  in­
te rw en io w ać  w m in is te rs tw ie  opieki spo­
łecznej i m in is ters tw ie  handlu.

U regulowanie ruchu ulicznego.
Katowice. D yrekcja  policji w  Kato­

w icach  podaje do publicznej w iadom o­
ści, że w m yśl rozporządzenia  policyj­
nego d y re k to ra  policji w  K atow icach z 
dn ia  10 październ ika  1932 r. na bocz­

nej jezdni ul. M arsza łk a  P iłsudskiego  w  
K atow icach  wolno zająć postój jedynie 
w  jednym  rzędzie od s tro n y  chodnika. 
Postó j na bocznej jezdni od s trony  w y ­
sepek jest w zbroniony.

W ybory na kopalni Hillebrand.
W ostatnich dniach odbyły się wybory 

do rady zakładowej kop. Hillebrand w No­
wej Wsi. Załoga liczy 1.113 roboników, 
udział w g ło so w a n iu  w z ię ło  1.017. Lista 
Związku górników ZZZ. otrzymała 238 
głosów — dwa mandaty 1 jeden uzupełnia­
jący. PPS. straciła jeden mandat — posia­
da więc obecnie tylko jed en . Z jed n oczen ie  
otrzymało 6 mandatów i Niemcy 1. (K)

N ieszczęśliw y w ypadek.
K atowice. Dnia 16. bm. po południu z 

furmanki, na ładow anej  węglem, jadącej 
ul. M ikotow ską spadł w oźnica  Gierulis 
O hrystjan  z Dębu i uderzy ł  się o k ra ­
w ędź chodnika tak  silnie, że doznał zła­
mania dw u żeber. Pogo tow iem  ratun- 
cowem odstaw iono go do szpitala miej­
skiego.

Zmiany w śród baronów w ęglow ych .
D otychczasow y dyrektor handlowy Huty 

„Pokój" p. Fryderyk Gieszyiiski obejmuje w naj 
bliższych dniach stanowisko generalnego dyre­
ktora Huty „Ferrum". Zasętpcą gen. dyr. w Hu­
cie „Ferrum" mianowany został p. inż. Gra­
bowski. — Jak się dalej dowiadujemy po zlik­
widowaniu nadzoru sądowego w Hucie „Pokój" 
stanowisko naczelnego dyrektora obejmie p. inż. 
Surzycki.

Przed procesem dyr. Ebellnga.
Katowice. Jak  wiadomo, w  dniu 23 

bm. rozpocznie się w K atow icach sen­
sacy jna  ro zp raw a  przeciw ko  d y rek to ­

rowi „O sw agu" ,  F ranc iszkow i Ebelin- 
gowi i to w arzy szo m  o oszus tw a w  „O* 
sw ag u “ . Sensacy jna  ro zp raw a  po trw a 
5—6 dni. Sąd pow ołał jako znaw ców  
b. m inistra  p. Kw iatkow skiego, gen. dyr. 
Moście, następnie d y re k to ró w  banko­
w ych  w  K atow icach pp. S y tn ika  i Żmu­
dzińskiego o raz  d y re k to ra  handlowego 
fabryki azo tow ej w  C horzow ie  p. T rze- 
bickiego. Z ramienia oskarżonego Ebe- 
linga pow ołano  dw óch zn aw có w  ksiąg 
hand low ych  z W a rsz a w y ,  Busza i Schil­
lera. Akt o skarżen ia  jest już p raw om o­
cny. Jak o  św iadek  na rozp raw ie  p rze­
słuchany będzie Hans ks. P szczyńsk i 
m łodszy, «

Podejrzany dziennikarz.
Wczoraj z polecenia Sądu Grodzkiego 

w Katowicach zaaresztowany został nie­
jaki Łoziński, z zawodu rzekomo dzienni­
karz jednego z kresowych pism. Areszto­
wanie nastąpiło naskutek doniesienia z Ró­
wnego, gdzie Łoziński miał się rzekomo do­
puścić szantażu.

kom unistyczną, p rzvezem  w yg łos i ł  pod­
burzające przem ów ienie an ty p ań s tw o ­
we. Na rozp raw ie  oskarżony  nie p rz y ­
znał się do winy. B ył on już raz  k a ra ­
ny na 5 lat w ięzienia za  działa lność ko­
m unistyczną  w  wojsku. Sąd skaza ł ko­
munistę na  rok w ięzienia o raz  na  u tra ­
tę p ra w  obyw ate lsk ich  przez  przeciąg  5 
lat.

Am atorzy drutu miedzianego.
K atowice. W  nocy na 15 bm. w łam a­

no się do m agazynu  Tow . kabli daleko­
bieżnych przy  ul. Kamiennej 4 i sk ra ­
dziono płachtę n ieprzem akalną i około 
80 kg. drutu miedzianego, łącznej w a r to ­
ści około 700 zł.

Kradzież kół sam ochodow ych.
K atowice. W  ubiegłych dniach sk ra ­

dziono z sam ochodu z podw órza  p rzy  ul. 
W a n d y  nr. 14 — 2 kompletne re ze rw o ­
w e koła sam ochodow e w artośc i  400 zł. 
Ustalono, iż s p ra w cą  k radz ieży  jest J ó ­
zef C hruszcz z Katowic, k tó ry  sk radzio ­
ne koła sp rzedał p rzeds ięb io rs tw u  sa­
m ochodow em u „S chne ide r11 w  Hołduno- 
wie, pow. P szczy n a .

Z akademji ku uczczeniu 14. rocznicy  
niepodległości.

K atowice- Zawodzie. Z inicjatyw y 
koła m iejscow ego N. Ch. Z. P .  odby ła  
się w  sobotę, dnia 12. bm. na sali Domu 
L udow ego akadem ja  św ię ta  niepodległo­
ści. Na p rogram  sk ład a ły  się w y s tę p y  
chóru śp iew ackiego  „M ickiewicz", jak  
również re fera t  pt. „L is topad  w  P o lsce"  
p. prof. Milówki o raz  deklamacje. Li­
cznie zeb ran y ch  cz łonków  i sy m p a ty ­
ków  pow ita ł  p rezes  koła p. W yglenda ,  
k tó ry  naw iązu jąc  do znaczenia  tej u ro­
czystości, apelow ał, ab y  mimo trudnych  
czasó w  nie u s taw an o  w  p racy  około u- 
g run tow an ia  polskości na rubieżach za­
chodnich naszej O jczyzny. N astępnie od­
śp iew ał chór tow . śp iew u „M ickiewicz" 
w  Zaw odziu  „G audę m a te r  Polonia", a 
kilka dz iew czynek  z szko ły  w ydz ia ło ­
wej żeńskiej w ygłosiło  okolicznościowe 
deklamacje. Krótkie przem ów ienie  oko­
licznościowe w ygłosił  rów nież  sek re ­
ta rz  koła p. Zorembik. Akadem ja m ia^i 
p rzebieg  pow ażny , (k)

Kradzież szkolna.
Zawodzie. W  nocy na 14 bm. weszli 

nieznani sp ra w cy  do kancelarji szkoły  
pow szechnej p rzy  ul. § ta sz y c a  4 i sk ra ­
dli p rzy rząd  do ap a ra tu  projekcyjnego. 
3 sk rzypce. 186 m tr. p łó tna w  15 gatun­
kach na fartuchy, kilka m tr. w eluru  czer­
w onego i białego, 174 zwoji w e łny ,  155 
szpulek nici m aszy n o w y ch ,  2 ob rusy  i 
innych rzeczy , łącznej w a r to śc i  około 
1300 zł. (k)

U siłow ana kradzież w ęgla.
Janów. Dnia 17. bm. po południu o 

godz. 17 dw u n ieznanych  sp ra w c ó w  
przez  parkan  dostało  się na teren  kopal­
ni „Richthofen" w  celu dokonania k ra ­
dzieży w ęgla . S p raw c y ,  spłoszeni je­
dnak przez  s trażak ó w , tą  sam ą drogą  
zbiegli, a do ścigających  ich s t ra ż ak ó w  
wystrzelili  dw ukro tn ie  z rew o lw eru ,  —* 
przez  co zranili lekko psa. (k)

N ieszczęśliw y w ypadek.
Siem ianowice. Dnia 174 bm. rano nt>

terenach  dzikiego kopaln ic tw a w  Sie­
m ianow icach  w padł do szybu  g łęboko­
ści 10 mtr. koń M aks. Kleina z S iem ia­
nowic. P on iew aż  w y dobyc ie  z szybu  
było  niemożliwem, konia m usiano zabić 
i za sy p ać  w  szybie, (k)

Z zebrania uroczystego koła N. Ch. Z. P.
Halemba. S ta ran iem  koła m iejsco­

w ego  N. Ch. Z. P. odbyło  sie w  Halem ­
bie z okazji św ię ta  niepodległości u ro ­
czyste  zebranie, k tó re  zagaił p rezes  ko­
ła p. Jan  Burek, w ita jąc  licznie z e b ra ­
nych  członków  i gości serdecznie . T re ­
śc iw y  re fera t  o znaczeniu  św ię ta  niepo­
dległości w ygłosił  p. nauczyciel Jan  Ko­
zub. (k)

Kradzież sklepow a.
M ysłow ice. W  nocy  na 17 bm. nie­

znani do tychczas  sp ra w cy  weszli  do 
konsumu p rzy  ul. P ia skow ej 14 i sk ra ­
dli 12 koszul męskich, 12 k ar tonów  c z e ­
kolady i sza re  ubranie męskie, łącznej 
w artośc i  450 zł. (k)

Fabryka porcelany w  B ykow inie  
pracuje normalnie.

Skazanie komunisty.
K atowice. Sąd okręgow y  rozpatry -  

ał sp raw ę  bezrobotnego  Antoniego 
;ka, k tórem u zarzucano  działalność an 
p aństw ow ą . L ek  urządził na kopalni 
? ich te r“ w  Siem ianow icach  m asów kę

Przed kilku dniami uruchomiono w Bykowi­
nie fabrykę porcelany, będącą przedtem własno­
ścią Bci Czuday, a która przez szereg m iesięcy  
bvła nieczynna. Obecnie zatrudniono w  fabryce
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zgOrn 6(1 pracowników I pracownie. Llczfta ta
jednak sta le  w zrasta , pon iew aż zam ów ienia, ja- 
kie nap ływ ają zapow iadają, t e  fabryka ta po* 
w róci do daw nej norm y produkcji. Administra­
torem  iabrykl m ianow any zo sta ł p. W incenty  
Strugała  z K atow ic.

Najechany tramwajem.
N ow a W ieś. Dnia 16. bm. w ieczorem  

n a  ul. 11. L istopada w padł pod t ram w aj 
27-letni P a w e ł  Pocionek, zam . w  Król. 
Hucie, p rzy  ul. M ickiew icza 50. Najecha­
n y  odrzucony zos ta ł  w bok tak silnie, że 
p rzez  upadek  utracił  p rzy tom ność. W  
ty m  stanie odstaw iono  go do szpitala 
hutniczego w  Nowej W si. Niebezpie­
czeń s tw o  u tra ty  ży c ia  nie zag raża ,  (k)

Z Kró). Huty
W ieczornica ku czci Henryka 

Sienkiew icza.
Król. Huta. Komitet miejski T. C. L. 

u rz ąd za  w  niedzielę, dnia 20. bm. o go­
dzinie 17 W auli gimnazjum żeńskiego u- 
ro czy s ty  w ieczó r  m uzykalno  - w okalny  
ku czci H en ry k a  S ienkiew icza z okazji 
16. rocznicy jego śmierci. Na w ieczór 
ten  uprosił komitet znanego literata  Ka­
z im ierza Kalinowskiego, k tóry  wygłosi 
w y k ła d  na tem a t:  „Kult heroizmu —
Sienkiew icz jako rapsod  n a ro d o w y '1.

V
W yw iad  rodzicielski.

Król. Huta. W y w ia d  rodzicielski 
.postępach w  nauce i zachow aniu  się u- 
czn iów  i uczennic miejskiego gimnazjum 
hand low ego  i szkoły  handlow ej w  Król 
H ucie odbędzie się w  niedzielę, dnia 2\ 
l is topada rb. i rozpocznie się o godz. 9,30 
n ab o żeń s tw em  w  auli Instytutu.

Biuro porady prawnej dla bezrobotnych.
K rólewska Huta. A żeby zadość­

uczyn ić  życzeniu  wielkiej liczbie b ez­
robotnych , o tw a r to  w świetlicy przy ul. 
S ty czyńsk iego  2 biuro porady  praw nej 
d la  bezrobotnych . W  św ietlicy  te, 
p rz eb y w ają  bezrobotni dawniejsi pra 

cow nicy  um ysłowi, k tó rzy  przy tej spo 
sobności chcą p rzy s łu ży ć  się swoim  
kolegom  i za ła tw iać  im sp ra w y  proce­
so w e  i pisać w nioski i reklam acje. Z 
tego  b iura  m ogą także i inni obyw ate le  
k o rzys tać .

Zajęcie broni palnej.
Król. Huta. Dnia 16. bm. po południu 

doprow adzono  do a resz tó w  policyjnych 
z powodu pijaństw a 29-letnicgo S tan i­
s ła w a  O cyloka z W . Hajduk i zajęto mu 
re w o lw e r  bębenkow y, na k tóry  nie po­
siadał żadnego zezwolenia .
\

Zwolnienie 100 robotników.
Król. Huta. Na szybie „B arb a ra "  

Zwolniono 1U0 robotników. Z aznaczvć 
w y p ad a ,  że szyb  „ B a rb a ra "  należy do 
P o lsk ich  Kopalń S k a rb o w y ch .

Za zabójstw o.
Król. Huta. T eodor Sw oboda z Llpin 

zasiadał w sądzie ok ręg o w y m  i odpo­
w iada ł za zabójs tw o. W  czasie  bójki 
ugodził on nożem w szyję Teofila S k ó r­
kę, przecinając mu tętnicę. Skórka w sku 
tek  upływ u krw i zm arł. W  w yniku roz­
p ra w y  sąd skaza ł Sw obodę na 2 lata 
W ięzien ia .

Z SwiQtochSowickleqo
Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza  

P .  C. K.
Ruda. P rzy ch o d n ia  przeciw gruźlicza 

mieści się przy  ul. Szopena 6. Poradn ia  
jes t  o tw a r ta  codziennie od godz. 8— 1U. 
B adan ia  lekarsk ie  o d b y w a ją  się w e 
w to rk i  i czw artk i  od godz. 11— 12. W 
m iesiącu październiku było  pod opieką 
poradni 1473 osób. N aśw ietlań  lattipą 
k w a r c o w ą  by ło  273. P o za tem  w y d an o  
osobom, będącym  pod opieką poradni 
bezp ła tn ie  emulsję t ran o w ą  i środki d e­
zynfekcyjne. Do rejonu poradni należą 
nas tępu jące  m iejscow ości: R uda Sl., U- 
rzeg ó w , Godula i Chebzie. (ś)

Tajem nica wykopania kości ludzkich.
W  czasie  kopania row u pod kabel te­

lefoniczny w Kamieniu, pow. świętochło- 
w icki, obok sżosy na odcinku między Ka­
mieniem  a B rzozow icam i natrafiono na 
g łębokości 75 cm. pod ziemią na kości 
ludzkie. W sk u tek  nieostrożnego kopania 
kilofem przez  robotn ików  kości zosta ły  
częśc iow o  zniszczone. Zwłoki leża ły  już 
p raw dopodobnie  od dłuższego czasu  w 
ziemi. S p ra w ą  zajęta się policja śledcza, 
k tó re j  może uda się ustalić nazw isko  o 
so b y  i p rzy czy n ę  śmierci.

Listy naszych Czytelników.
O wocna działalność komitetu Tygodnia  

.zagadnień  poisko • -niemieckich. 
Król. Huta. Komitet Tygodnia  z a ­

gadnień polsko - niemieckich na miasto 
G ól. Hutę, posiedzeniem komisji rew i­
zyjnej w  dniu 16. 11. br. zakończy ł o- 
s ta tecznie  sw ą  działalność. Ze sp ra w o ­
zdania w ynika, że w czasie tygodnia od­
by ła  się jedna akadem ia oraz 25 o d czy ­
tów  na ak tualny  tem at w  różnych to w a­
rz y s tw ach  na terenie m. Król. Huty, nie 
wliczając do tego o dczy tów  w  św ie t l i ­
cach wojsk.., P .  W. i W. F. oraz  szkołach. 
Zebrano w czasie tygodnia sk ładek  i 
da rów  na sumę 1.405.38 zł., z czego w y ­
datki w ynoszą  59,18 zł. O gółem  cz y ­
sty  dochód p rzedstaw ia  się w pokaźnej 
sumie 1.346,20 zł., k tó rą  przeznaczono 
na fundusz p ropagandy p raw  Polski na 
zachodzie. Komitet sk łada tą d rogą  
w szys tk im  ofiarodawcom , jak również 
w szystk im  tym, k tó rzy  przyszli kom ite­
towi z w y d a tn a  pomocą w o rg an izo w a­
niu tygodnia, serdeczne  podziękowanie.

Herbatka na rzecz bezrobotnych. 
N ow y Bytom . W  sobotę, dnia 12. b. 

m. lok. komitet pań urządził na rzecz 
)ezrobotnych  w lokalach oberży  hutni­
czej p. G rych to ła  „he rba tkę  tańcującą*, 
m preza ta się świetn ie  udała, dzięki zna 
(omitej orgaąizacji i wielkiej pomocy i 

ofiarności pań komitetu, k tóre  w łasnym  
cosztem bogato zao p a trzy ły  bufet. O sią­
gnięto dochód, w y n o szący  p rzeszło  2000 
zł. Gminny komitet do sp raw  bezrobo­
cia, którem u zosta ł  p rzekazany  ca łk o w i­
ty zysk, sk łada w szystk im , k tó rzy  w ja­
kikolwiek sposób przyczynili się do u- 
świetn ienia  i nadspodz iew anego  wyniku 
finansow ego im prezy, jak najserdecz­
niejsze podziękow anie. Dochód prze­
znaczony zostanie na bieżące zasiłki dla 
bezrobotnych. P o n ie w a ż  liczba bezro­
botnych w tut. gminie ciągle w z ras ta ,  co 
pociąga za sobą kurczenie się składek 
na ce le  bezrobotnych, dochód z imprezy 
pozwoli znow u choć na krótki czas  pod­
trzym ać  akcję w sp arć  b ieżących w do­
ty ch czaso w y ch  ramach, które z powodu 
coraz  to w iększego  ograniczenia ś ro d ­
ków i w zrostu  liczby bezrobotnych, są 
mocno zagrożone, (ś)

Św ięto  S. M. P.
Leszna Górna. W  niedzielę 13 b. m. 

obchodziła i nasza młodzież zorganizo­
w ana w S. M. P. doroczne sw e  patronal­
ne święto. Mała jej g a rs tk a  w malej na­
szej parafji. dlatego zew nętrznej manife­
stacji nie było żadnej. W zrusza jąca  jed­
nak i podniosła była  chwila wspólnej Ko- 
munji św . w czasie uroczystego  nabożeń­

s tw a. Św . S tan is ław  z radością  spoglą­
dać musiał na w aszą  grom adkę, kochani 
druhowie. C ała  parafja śle w am  ży c ze ­
nia serdeczne dalszego rozw oju —  cześć  
p raw ym , od w ażn y m  druhom  z S. M. P .!

Szkoła obrała sobie za patrona św .
Stanisław a Kostkę.

Rybnlk-Paruszow iec. T ute jsza  szko­
ła pow szechna  IV. obchodziła w zeszłą  
sobotę szczególną uroczystość. S /k o la  
ta p rzy b ra ła  n azw ę „Katolicka szkoła 
pow szechna imienia św . S tan is ław a  Ko­
stki. R ano o godz. 8 odbyło  się na inten­
cję szkoły  u roczyste  nabożeństw o  w s ta ­
rym  kościele w Rybniku. W  szkole po­
święcił ks. w ikary  Kuboszek przed połu­
dniem obraz św. S tan is ław a  Kostki, P ię ­
kny to p rzyk ład  tej szkoły, w łaśn ie  w 
tym  czasie, kiedy się zam ierza  znieść 
w yznan iow y  ch a rak te r  szkół. Katoliccy 
rodzice! Za p rzyk ładem  tej szkoły nie 
dajcie sobie wziąć katolickiego chardk te-  
ru szkół pow szechnych , nie uchwalajcie 
tiigdzie rezolucji za w prow adzen iem  ja­
kichś tam szkół o ch a rak te rze  publicz­
nym, gdyż w tenczas  skrócone wzgl. 
zniesione zostaną lekcje religji a w asze 
dzieci będą uczone przez  nauczycie  l in­
now ierców . Żądajcie u trzym ania  kato­
lickiego ch a rak te ru  szkół, dobrych  aato- 
lików nauczycieli i nieuszczuplania lek- 
cyj religji.

Isek rzekomym brakłem zam ówień. —
W skutek  interwencji rady  zak ładow ej 
o raz  zw iązków  zaw o d o w y ch ,  komi­
sa rz  dem obilizacyjny nie zgodził się 
na zam knięcie  kopalni, lecz zezwolił na 
zwolnienie części załogi. Okazuje się 
obecnie, że zwolnienia te nie by ły  zby t 
potrzebne, gdyż w y d o b y w a n y  przez 
pozostałą  załogę węgiel nie w y s ta rc z a  
na pokrycie  zapo trzebow ania .  N ajbar­
dziej b rak  w ęgla  odczuw ają  w łaściciele 
ga la rów  na P rzem szy ,  k tó rzy  po dw a 
tygodnie i dłużej m uszą czekać na w ę ­
giel. Furm anek, p rzy jeżdża jących  po 
węgiel z okolicy K rakow a i W adow ic  
m ożna naliczyć codziennie około 2U0. 
Obecnie sp ro w ad za  się codziennie do 
300 ton w ęgla  z kopalni „M urcki". R a­
da zak ład o w a  za łoży ła  pro test  p rzec iw ­
ko sprow adzan iu  w ęgla z kopalni 
„M urcki"  i w ys tąp iła  z w nioskiem  o 
przyjęcie części zw olnionych robotni­
ków, lecz podobno dy rekc ja  nie chce 
s łyszeć  o przyjęciu robotników, nato­
miast nosi się z zam ia rem  zam knięcia  
kopalni na 3 miesiące. W  interesie zw al 
czania bezrobocia rada  zak ład o w a ape- 
uje do p. kom isarza  demobilizacyjnego, 
jy  zbadał stosunki na miejscu i z a rz ą ­
dził przyjęcie  części zw olnionych ro­
botników. (r)

O twarcie w y sta w y  przeciw alkoholow ej
R ydułtow y. W  porozumieniu z miej­

scow ym  ks. proboszczem  dziekanem  
B em ack im  i naczelnikiem gminy panem 
D w o ro w y m  oraz  k ierow nikiem  szkoły 
p. G w oździem  o tw a r to  w R ydułtow ach  
w  środę, dnia 16. listopada br.. w szko­
le w y s ta w ę  przeciw alkoholow ą. Okoli­
cznościow y refera t  w ygłosił  członek 
zarządu  ok ręgow ego  Kat. Zw. A b s ty ­
nentów  p. G aw roński,  nauczycie! z 
C hw ałow ic  na tem at:  „Zycie g o sp o d ar­
cze i alkoholizm". W  d łuższym  re fera­
cie uzasadnił pre legent szkodliwość a l­
koholu na życie gospodarcze. W  d y s k u ­
sji przem ów ił p. naczelnik gminy l)w o- 
row y, k ierownik szkoły p. Gw óźdź, k*ó- 
ry ape low ał do zebranych , aby  w y s ta ­
w ę w śród  znajom ych propagowali. W 
o tw arciu  brał także udział ks. w ikary  
W olny, o raz  grono nauczycielskie  i miej­
scowi obyw ate le .  W y s ta w a  czynna 
będzie do  niedzieli, 20. bm. wlecz., po 
czem przeniesiona zostanie do P szow a, 
gdzie o tw arc ie  nastąpi w środę, dnia 23 
listopada br. o godz. 17 w sali g im na­
stycznej, na które zap rasza  się w sz y s t ­
kich obyw ate li  P szo w a  oraz  okolicy, (r

Niepokojące położenie w hutach.
W czt raj zastępca kom isarza demob 

inż. Seroka  ro zp a try w a ł  przy udziale za- 
i i ,tereso.*anych stron wnioski redukcy j­
ne dyrekcji hut „B ism arka" ,  k tóra  za ­
m ierza zredukow ać  700 robotn ików  i 
dyr.  huty „F a iv a“, k tó ra  zam ierza  z redu­
kow ać 250 robotników. Na wniosek se­
k re ta rza  Zw iązku m eta low ców  ZZZ. p. 
Bajdura, kom isarz postanowił odroczyć 
w ydan ie  orzeczenia do czasu zbadania 
stanu rzeczy  na miejscu i zasiągnięcie 
opinji u czynników  rządow ych , co do 
ew entualnego udzielenia hutom dalszych 
zam ów ień in terw ency jnych .

Z Pszczyńskiego
Zamykanie szyb ów  odkryw kow ych.

W ostatnich czasach na terenach Kato­
wickie) Spółki Akcvine) w okolicy gminy 
Kosztowy bezrobotni wybili szereg szy­
bów. zapomocą których wydobywa;! wę­
giel. W tych dniach policja przystąpiła do 
likwidacir dzikich szybów. Dotychczas zni­
szczono 28 takich szybów. (P)

Pożar.
W esoła. Dnia 16. bm. około godz. 17 

z n iew yjaśnionej do tychczas  p rzyczyny  
w ybuchł pożar na s trychu  doinu m iesz ­
kalnego Jana  Szeji i zniszczył dach do­
mu oraz  bieliznę, ubran ia  i pościel.

Najechanie furm anką.
P szczy n a .  Dnia 16. bm. po południu 

jadąca ul. P ia s to w sk ą  furm anka najecha­
ła idącego w zdłuż jezdni 70-łetniego J a ­
na Poloka z Kobietic, skutk iem  czego 
ten doznał pow ażnych  obrażeń  ciała. 
■Odstawiono go do szpitala  Joan itów . (p
feto— -

yaiiiCK.eso
Za podpalenie domu.

Rybnik. 28-letni Jan  Oleś s tanął przed 
sądem okręg o w y m  za zbrodnię podpa­
lenia. O sk arżo n y  kupił posiadłość w raz  
z jednym z sąsiadów , k tó ra  była ubez­
pieczona na 12.000 zł. Sumę a se k u ra ­
cyjną pragnął on podjąć, dlatego też n a ­
mówił pew nego bezrobotnego  do podpa­
lenia chałupy za op łatą  21)0 zł. G dy bez­
robotny w ahał się uczynić zadość żąda­
niu. Oleś zagroził mu zastrzeleniem . W e 
wrześniu  Oleś udał się do Rogoźny na 
zabaw ę, a gdv w raca ł  z zab aw y , dom 
stał już w płomieniach. Znajdujący się 
w domu 23-letni Frideeki nie zdąży ł już 
uciec i zginął w płomieniach. W ina zo­
s tała  Olesiowi udowodniona na mocy ze 
znań św iadków . Sąd, uwzględnia jąc o- 
koliczności łagodzące, skaza ł Olesia na 
półtora roku więzienia.

D ziecko pod kolami furmanki. 
Rybnik. Dnia 15. bm. pojjo łudniu  ja­

dący jednokonną furm anką ul. C h w ało ­
w icką Alojzy P o rw o ł z K ornow aca, t r ą ­
cił w ózek dziecinny. W skutek  w vpadku  
w ózek w y w ró c i ł  się i został znacznie 
uszkodzony, a 4 mies. dziecko w ypad ło  
na bruk. W edług orzeczenia  miejsco­
w ego lekarza, dziecko do/;ia ło  w s trząsu  
mózgu. P o rw o ła  pociągnięto do odpo 
wiedzialności sądow ej.
Straszna gospodarka na kopalni „Piast".

Lędziny. Jak  wiadomo, dy rekcja  ko­
palń księcia pszczyńskiego  w ystąp iła  
w kwietniu br. z wnioskiem  o zam knię­
cie kopalni „P ias t"  w  Lędzinach. D y ­
rek to r  Fbeling (znajdujący się obecnie 
w  więzieniu śledczem ) uzasadniał wnio-

Samochód w  row ie. 
W odzisław . Dnia 14. bm. o godzinie 

12.20 k ierow ca sam ochodu osobow ego 
W ydzia łu  P o w ia to w eg o  w  Rybniku, 
R obert  T kocz  z Rybnika, na szosie w 
pobliżu d w o rca  kolejowego w W o d z i­
s ławiu, chcąc uniknąć w ypadku  naje­
chania kobiety, k tóra  w ostatn iej chwili 
usiłow ała  tuż przed sam ochodem  prze­
biec na drugą s tronę szosy, skręcił  s a ­
mochód na brzeg szosy, p rzyczem  sa ­
mochód w padł do p rzydrożnego  row a . 
Szofer w yszed ł  z w ypadku  bez szw a n ­
ku, natom iast poster. Roesner, k tóry  w  
sp raw ie  s łużbow ej jechał na sam ocho­
dzie, odniósł lekkie rany  na g łow ie i le­
wej rece. Sam ochód został nieco uszko­
dzony. W inę należy przypisać  ow ej ko­
biecie, której nazw iska  nie zdołano usta­
lić, poniew aż bezpośrednio po w y p ad k u  
zbiegła w n iew iadom ym  kierunku, (r)

Koncert wokalno - instrumentalny. 
R ydułtow y. Miejscowe tow. śpiewu 

im. św . „Cecylii” u rządza  dnia 21) bm. 
na sali p. Jędrośki wielki koncert w okal­
no - ins trum entalny ku uczczeniu 60- 
letniej rocznicy śmierci St. Moniuszki, 
na k tóry  zap rasza  się obyw ate li .  P o ­
czątek  o godzinie 16.30. C eny bardzo  
przystępne, (r)

Pożar.
P szów . Dnia 15. bm. w  południe 

przez  zapalenie się sadzy  w kominie, 
w ybuch ł pożar w m ieszkaniu Fm anuela 
Kahuta i uszkodził sp rzęt  dom ow y i zni­
szczył w iększą  ilość bielizny, czem w y ­
rządził szkodę na około 2.UUU zł. Cr)

Kradzież pieniędzy.
K rzyżkow lce . Z końcem ub. mies. 

wszedł nieznany sp ra w ca  przez uie/arn- 
knięte okno do mieszkania W incentego 
Hajduczka w K rzyżkow icach  i sk rad ł  
1.205 zł., 3 m tr. m ater ja łu  o raz  2 złote 
obrączki ślubne, (r)

l  Tarnosórsklego
P ożar w Miasteczku. 

M iasteczko. W  realności W incentego 
G adzm skiego w  M iasteczku w ybuchł 
groźny pożar, k tóry  s traw ił  doszczętnie  
k ry tą  papą szopę w raz  z zapasam i sło­
my. d rz ew a  oraz  znajdującym  się tam  
w ozem  i sieczkarnią .  Szkoda jest dość 
w ysoka. P o k r y w a  ją ubezpieczenie, (t)

~ L  Luoitn eckieeo
Obniżka zarobków w  fabryce celulozy  

w  Kaletach.
W  fabryce  celulozy w Kaletach ist­

niał od dłuższego czasu spór zaroukow y  
między dy rekc ją  a robotnikami. D yrek ­
cja dom agała  się obniżki za robków  ro­
botniczych o \ 0%  o raz  zmiany punktu 
starej um owy, do tyczącego  deputatu w ę­
glowego. Spór ten został w czoraj ŵ  in­
spekcji p racy  w Król. Hucie zlikw ido­
w any. Zgodzono się tia zniżkę staw ek  
robotnic tych o 57° z w a nością od 1 lipca 
br. Co do deputatu  to ustalono, że dla 
żenatych  robotn ików  fi.bryka w y d aw ać  
będzie po 15 kg. za p rzep raco w an ą  dnió­
wkę, a dla kaw a le ró w  13 kg., począw szy  
od 1. 9. u. r. W obec  dojścia do porozu­
mienia sp raw a  zostanie w ycofana  z ko­
misji a rb itrażow ej.



Dziewczęta giną!
Handel żyw ym  towarem. — Opieka nad dziewczętami. — Misja dworcowa. — Schronisko dla podróżujących dziewcząt

W  ostatnich czasach coraz częściej 
dochodzą nas wieści o zuchwałych pró­
bach połowów na dziewczęta i młcde ko­
biety przez nieznanych sprawców na 
ulicach i dworcach kolejowych.

Społeczeństwo nasze nie docenia Je­
szcze tego groźnego zagadnienia. Od 
wielu już lat walczą organizacje szeregu 
krajów z tąże chorobą społeczną. Mamy 
tu na myśli handel żyw ym  towarem 
i związanego z tą ohydą nierządu. Pol­
ska należy do tych krajów, gdzie nik­
czemna akc a handlarzy międzynarodo­
wych rozwija się bardzo silnie. Sprytni 
ci zbrodniarze wykorzystują wypróbo- 
wanemi metodami ciemnotę i nieświado­
mość dziewcząt, łudząc je obietnicami 
wysokich zarobków. Rzecz prosta, iż 
młoda dziewczyna ze wsi czy z miasta, 
której budzący zau'anie pan obiecuje 
niezwykłą karjerę gdzieś zagranicą, chę­
tnie ufa złoczyńcom i ślepo słucha ich 
rozkazów. Maska złudzeń spada dopiero 
wówczas, gdy handlarz przetransportuje 
ofiarę zagranicę do jakiegoś miasta por­
towego w Kuropie czy do Ameryki i od­
da ją w ręce nabywców — wówczas nic 
ma 'uż ratunku.

Kto zna opisy związane z ohydnym 
handlem żyw ym  towarem, ten wie, iż 
dziewczęta i kobiety z Polski zajmują w 
tej strasznej s ta tystyce ofiar rubrykę 
bardzo poważną.

Akcja obronna w  Polsce zorganizo­
wała w ministerstwie spraw w ew nętrz­
nych referat przy wydziale bezpieczeń­
s tw a i porządku publicznego pod nazwą 
„Centralne biuro dla międzynarodowego 
zwalczania handlu kobietami i dziećmi". 
U nas w Katowicach roztacza swa zba­
wienna działalność „Katolickie Tow a­
rzystw o opieki nad dziewczętami, współ 
pracujrce z obronna akcją międzynaro­
dową. T ow arzystw o nasze posiada zor­
ganizowaną pomoc na dworcu kolejo­
wym dla udzielania opieki samotnie po­
dróżującym dziewczętom i młodym ko­
bietom pod nazwą: Mis'a Dworcowa.

Jak ważną pracę snełnia delegatka 
„Misji Dworcowej" zilus.ruje najlepiej

kilka niżej podanych cyfr: W  roku ubie­
głym korzystało z opieki „Misji 15.968 
osób. Do „Schroniska" własnego skie­
rowano 3959 osób. W  pokoju dyżurnym 
„Misji Dworcowej" udzielono schronie­
nia 356 dziewczętom. Do azylu miej­
skiego skierowano 478 osób. Zaopieko­
wano się dziewczętami szukającemi pra­
cę w 3436 wypadkach. Udzielono infor- 
macyj w sprawie dalszej podróży, w ska­
zano adresy do zakładów, urzędów i in- 
stytucyj społecznych 6433 osobom. Za­
opiekowano się przejezdnymi emigran­
tami w 474 wypadkach, zaś przejezd­
nymi cudzoziemcami w 228 wypadkach. 
Wskazano adresy znanych misyj, pen­
sjonatów i hoteli 463 dziewczętom. Sko­
rzystano z interwencyj policji w sprawie 
podejrzanego handlu żywym  towarem

w 31 wypadkach. Nierzadko udało się 
delegatce Misji przewieść do kliniki po­
łożniczej dziewczęta, których ostatniem 
schronieniem była poczekalnia dw or­
cowa.

Jednem z ogniw pracy „Misji Dw or­
cowej" to „Schronisko dla podróżują­
cych 1 bezdomnych dziewcząt", które 
obecnie się mieści w domu orzy ul. Pol­
nej 32, parter, tel. 7-35, P . K. O. 306.339.

Schronisko składa się z 4 ubikacyj: 
2 sal sypialnych, obejmujących 10 łóżek, 
pracowni i sekretariatu, w którym zara­
zem mieszka opiekunka schroniska.

W  ubiegłym roku korzystało 3950 
dziewcząt i kobiet z noclegów w schro­
nisku, z Których 2600 przenocowano 
bezpłatnie. Pożywienia bezpłatnego lub 
zapomóg w gotówce udzielono 786

dziewczętom za łączną sumę 3.386,85 z!.
Przyodziano 11 dziewcząt, wyniszczo­
nych z bielizny i odzieży. 32 dziewczę­
tom udzielono pomocy lekarskiej lub u- 
mieszczono w szpitalu, odwiedzając je 
12 razy, wskazano pracę służby domo­
wej 208 dziewczętom. Wielki procent 
pupilek naszych stanowią repatrjantki 
polskie, które po długoletniej pracy poza 
kordonem utraciwszy siły i zdrowie, od- 
transportowuje się bezwzględnie do 
granicy.

Dla prowadzenia dalszej pracy i u- 
trzymania jedynej na obszarze naszego 
województwa zorganizowanej placówki 
zwalczania handlem żywym  towarem 
jest koniecność współpracy i ofiarność 
społeczeństwa. W  tejże myśli Związek 
Tow. Dobr. „Caritas" urządza w  nie­
dzielę, dnia 20 listopada na terenie mia­
sta Katowic zbiórkę uliczną. Apelując do 
ofiarnych serc naszych obywateli, prosi­
my o składanie ofiar na cele „Katolickie­
go Tow. Opieki nad Dziewczętami".

Publiczno** chce prawde wiedzieć o swych
ulubieńcach.

Publiczność lubi, gdy zna prawdę ta­
ką, jaką jest ona w swej nagości. Do­
tychczas zwykle praktykowało się, że 
bohaterom filmowym dorabiano prze­
szłość dla podniesienia jego „wartości". 
Dziś już nie silą się na to. Oto jakiś 
„gwiazdor" przez film postawiony w o- 
gniu ogółnej uwagi, miał odwagę powie­
dzieć prawdę. W tedy dopiero odkryto, 
że publiczność zupełnie nie ma nic prze­
ciw temu, lecz przeciwnie jeszcze wię­
cej ceni tego odważnego młodego czło- 
\\ ieka, niż jakiegoś innego, któremu w y ­
myślono wielce romantyczną historię 
życia. — Zauważono, że publiczność 
tembardziej lubi gwiazdy, im są więcej 
podobne do innych ludzi.

I tak stało się. że życiorysy artystów 
nagle stały się o wiele więcej zajmujące 
Chociaż np. Ramon Novarro nigdy nie 
robił z tego tajemnicy, że musiał przejść 
bardzo ciężkie czasy, że był nietylko 
kelnerem, ale *ó'vnież zmywaczem na­
czynia w jednym z nowo!orskich auto­

matów, że wstąpienie do filmu umożli­
wiło mu jedynie w ystęp jw anie  w ja­
kimś podrzędnym teatrzyku.

Dlatego też p.zedtem nie pozwalano 
opowiadać Normie Shearer o czasach, w 
których była zadowolona, jak zarabiała 
50 centów na godzinę, jako żywa rekla­
ma pasty do zębów. A Joan Crawford 
me mogła w żaden sposób zdradzić, że 
była kiedyś sprzedawczynią w wielkim 
domu towarowym  i że czuła się tam bar­
dzo dobrze, gdyż przedtem działo się jej 
o wiele gorzej. Biada Johnowi Gilber­
towi, gdyby zdradził jakiemuś dzienni­
karzowi, że kiedyś wyciąga; kurtynę w 
małomiasteczkowym teatrzyku i nagie 
został wyrzucony, gdy pewnego razu 
spuścił kurtynę o dwie minuty za wcze­
śnie.

Teraz — Cecil B. de Mille opowiada 
z rozrzewnieniem o czasach. gdy dwa 
razy dziennie przebiegał 110 bloków, od 
14 do 124 ulicy, chcąc zaoszczędzić na 
kolejce podziemnej, żeby żona mogła

kupić dosyć mleka dla jego małe] córecz­
ki, która wtedy była bardzo słabowita...

Okazuje się więc, że praw dą dalej się 
dochodzi, gdyż de Mille jest przecież 
dzisiaj wielokrotnym miljonerem.

Tak donoszą z Hollywood. Jednak 
wszystko razem tak wygląda, jakby pro- 
uadziło  do nowej, zupełnie nieprawdo­
podobnej „publicity", aby gwiazdę uczy­
nić więcej ludzką. Przecież życie akto­
ra, jak ii.nych ludzi będzie biegło dalej 
bez większych odchyleń. Także sztuka 
jest ciężką prr.cą, a nie boskim nimbem, 
który wznosi się ponad wszystkiemi 
drobnostkami życiowemi. Jednak przed­
siębiorczy szef reklamy nie może z tem 
nic zrobić. Mimo wszystko artysta, któ­
ry jest taki jak inni ludzie, nie jest inte­
resujący na dłuższy przeciąg czasu, 
działa zanadto pospolicie i traci przez to 
powab u swych wielbicieli.

Czy Jesteś iuż członkiem  Z. O. K. Z.

Him.
Kinematografia katolicka.

P ierw szą  próbą użycia filmu do celów  ka­
tolickich byio przygotow anie przed mniejwlęcej 
10 la ty  obrazu o kanonizacji św . Joanny d'Arc. 
W łaściw ym  jednak momentem pow stania kato­
lickiej kinem atografii je s t założenie w Paryżu  
katolickiego M iędzynarodow ego Komitetu Ki­

nem atograficznego, na którego czele stanął dr. 
E rnst z Monachium. Po kongresie wspomnianej 
o rganizacji w r. 112S, gdzie opracow ano norm y 
praktyczne] w spółpracy katolików  w dziedzinie 
kinem atografii, pow stały  w wielu krajach  o r­
gan izacje lokalne, a jednocześnie pisma specjal­
nie pośw ięcone kinem atografii katolickiej, w śród 
nich na naczelnem  miejscu w łoskie „R ivista del 
einem atografo", szw ajcarsk ie  „Le bon cinem a" 
t p a ry skte „Le iascinateur", w ydaw ane przez 
sekcję kinem atograficzną znanej organizacji 
„Bonne P resse". Elem enty zgrupow ane koło 
tego ostrtn iego  pisma zajęły się rów nież reali­
zacją  wielu filmów w ychow aw czo-religijnych, 
zarów no na ap a ra ty  norm alne jak i popularne 
P athe-B aby , aby udostępnić icb w yśw ietlanie 
naw et w niezam ożnych parafiach. W roku 1931 
pow stały  „l.eo-iilm " w Monachium, gdzie wy­
produkow ano „Św . E lżbietę", o raz  „L.e film 
C atholique" w Paryżu , znajdujący się pod pro­
tek toratem  kardynała  V erdier. k tó ry  przygoto­
w ał 12 filmów o Sakram entach I O fierze Mszy 
św . O prócz tych prac bezpośrednio kontrolow a­
nych przez w ładze religijne, zanotow ać należy 
w iele filmów pow stałych z inicjatyw y p ry w a t­
nej w e W łoszech. Francji, Anglii („The U niver­
se" londyński). W reszcie wspomnieć należy o 
p racach prow adzonych na tem  polu przez mi­
sjonarzy .

G łos pustyni.
Filmowi tem u należy się słow o w yjaśnienia. 

D laczego polscy filmowcy w yjechali do A fryki? 
1 rzeba dać odpow iedź w yczerpującą. W ytw ór­
n i.  „B W B " (Bodo—W aszyński— B rodzisz) po­
stanow iła sfilm ować now y tem at. Filmy „mun­
durow e", „patrio tyczne" I tzw . „sensacvlno- 
e ro tyczne" opa trzy ły  się. N ajw yższy już czas, 
aby  zrealizow ać coś nowego. „G łos p u styn i" .. 
P ierw szy  afrykański film ,po lsk i wnosi nowe 
elem enty do kinem atograf)! rodzim ej. I dobrze 
się stało, że nie „św ięci garnki lepią", że i my 
potrafim y stw orzyć  film m iędzynarodow y, który  
w n ic/cm  nie ustępuje filmom zagranicznym . Z 
wielkim nakładem  kosztow  zorganizow ano w y­
jazd ekspedycji polskiej do AlrykL „Głos pu­

styn i" nakręcony został na tle piasków  Sahary . 
Polscy ak to rzy  w Afryce, to sensacja niezw ykła. 
P raca  w „pocie czoła" — dosłow nie w prom ie­
niach afrykańskiego słońca.

*

Scenariusz w edług pow ieści Ossendow'sklego 
napisał Eugenjusz Bodo, k tó ry  zarazem  kreuje 
to lę  głów ną, szelka arabskiego. K oloryt filmu 
Jest w prost n iezw ykły, dzięki zdjęciom  opera­
tora S teinw urcla. W zdjęciach brały  udział tłu­
my tubylców  oraz legja cudzoziem ska. W idz 
przeniesiony Jest do au tentycznej w łoski a ra b ­
skiej. Poznaje oprócz pięknych k ra jobrazów  o- 
byczaje, tańce ltd. A ktorzy w żyli się doskonale 
bądź oficerów  spahisów . W filmie słyszym y nie­
jednokrotnie Język arabski i to  naw et w  ustach 
polskiego ak tora . Znakom ity podkład m uzyczny 
W arsa, piosenki I tańce dopełniają całości I na­
dają Jeszcze w ięcej charak te ru  egzotycznego 
filmowi. Udział w filmie biorą najiiiubierisl ak to­
rzy  polscy. Bodo z brodą w roli Araba, Nora 
Ney — jako  A rabka — lego żona, Conti ł Bro­
dzisz lako oficerow ie — spahisi i M arla Bogda 
— ekscen tryczna A m erykanka. Zespół gra  do­
skonale. św ietnie się czuje w Afryce I w czuw a 
w sw e role. Nic w ięc dziw nego, że film budzi 
kolosalne zainteresow anie.

O statnio w yśw ietlało  go w K atow icach ki­
no „C asino", a obecnie kino „Colosseum " w 
K rólew skiej Hucie.

Kronika.
Pola Negri czaru]e Amerykę.

D ochodzą do Polski wiadomości, nadesłano 
przez św ietną a rty s tk ę  polską p. Połę Negri. — 
P rzed  kilku dniami odbyła się w jednym  z naj­
w iększych tea trów  now ojorskich na B roadw ayu 
prem iera wielkiej rew jl pod nazw ą „B oska Po­
la", w które] rodaczka nasza gra  rolę ty tu łow ą. 
P rasa  now ojorska pośw ięca z tej racll Poll Ne­
gri w iele m iejsca, w yrażając  się o jej w y stę ­
pach z entuzjazm em . W najbliższym  czasie ma 
być w ystaw iona w Innym tea trze  na B roadw ayu 
operetka G ilberta pt. „Hotel Im perial", w której 
głów ną rolę g rać  będzie rów nież Pola Negri. 
W ystępow ała ona już w filmie, osnutym  na tle 
tej operetk i. W w ersji scenicznej nastąpiła zm ia­
na w tym  kierunku, że bohaterem  jes t oficer 
Legjonów  polskich. P rzedstaw ien ie  ma stanow ić 
w pewnym względzie propag. na rzecz Polski.

Dźwiękowiec polski w wersji francuskiej
Z ainteresow anie w yw ołał fakt nagrania pol­

skiego filmu „Dzikie pola" w w ersji francuskiej. 
Jest to ulerw szy polski dźw iękow iec, który na­

grano po francusku ua żądanie kontrahentów  
zagranicznych. Djalogi francuskie opracow ał p. 
Jean  Vincent B rechlgnac.

„Krystyna“ .
W ielbiciele uroczej G rety  odetchną. „Biały 

płomień Szw ecji" podpisał now y kontrak t z 
w ytw órnia M etro. G reta ma pobierać od 6 do 
7 tysięcy dolarów  tygodniow o. P rzystąp i do 
p racy  już w październiku. P ierw szym  jej filmem 
będzie „K rystyna", dram at osnuty na dziejach 
nieszczęśliw ej królow ej szw edzkiej, k tó ra  po­
rzuca tron  dla miłości. Będzie to film h isto rycz­
ny.

Życie w  mieście Bati sfilmowane.
W tych dniach ukończono w oddziale filmo­

w ym  zakładów  B ata w Żllnle na M oraw ach p ra­
ce nad now ym  filmem, k tó ry  obrazu je  życie w 
fabrykach Bati. N alpierw  na ekran ie  pojaw i się 
g łow a zm arłego tragicznie T om asza Bati. Po­
tem film pokazuje pracę szew ców , m ieszkają­
cych w Źlinle: w yrób  obuw ia w zakładach Bati 
począw szy od obróbki skóry  a skończyw szy na 
ekspedycji gotow ych tow arów . W idzim y rów ­
nież poszczególne Instytucje społeczne w Żlinie, 
dclej fotom ontaż sklepów  zagranicznych ltd. — 
Film w ygotow any zosta ł dziesięciu kopiach 
f w najbliższym  czasie w yśw ietlany będzie nie- 
ty lko  w  C zechosłow acji ale I zagranicą.

Harold Lloyd Jako „k!nomanjak“ .
Któż nie zna tego sym patycznego młodzień­

ca w rogow ych, am erykańskich  oku larach? Po­
dobno okulary  te, zaopatrzone z resz tą  w zw y­
kłe szkiełka, H arold zaczął nosić w tedy, gdy w 
początkach jego k arje ry  filmowej zarzucano mu, 
że usiłuje naśladow ać Chaplina. Harold, p racu­
jący  początkow o jako nieznany sta ty sta , dziś, 
m ając już 39 lat, jes t „gw iazdą" kom edjową o 
św iatow e] sław ie. Należy do najbogatszych ak­
to rów  w Hollywood, gdzie posiada elegancką 
willę, w  które] ży je  z żoną sw ą, a by łą  p a rtn e r­
ką jego, M ildreed Davis, oraz córeczką I syn­
kiem. Każdy now y film H arolda w itany jes t za­
w sze z radością przez licznych zw olenników  
niefrasobliw ego humoru filmowego, w yw ołują­
cego beztroski nastró j, w którym  rozpraszają  
się na chw ilkę w szelkie utrapienia szare i, co­
dziennej rzeczyw istości. „Śmiech — to zdrow ie! 
— jak mówi przysłow ie, a  Jeśli to p raw da, to 
H arold Lloyd Jest nieocenionym  „lekarzem  
sm utku", zastrzyku jąc  corocznie masom w idzów  
skondensow aną daw kę śmiechu. Tego popular­
nego w esołka zobaczym y znów po długiem nie­
widzeniu w  K atow icach. Haroldek w ystąp i w 
filmie dźwiękowym  pt. „Klnomaniak", w którym

fantazja w yhaftow ała istne perełki komizmu 
najlepszej jakości.

„Czemp“.
„C zem pem " przezw ano pew nego eks-czem - 

piona boksu (W alace B eery), k tó ry  miał niegdyś 
dni sław y, szczęścia, bogactw a, by ł naw et ko­
chany, mimo swojej szpeto ty*. Alkohol, hazard, 
życie hulaszcze w y trąc iły  go za naw ias pow o­
dzenia. O deszła od niego żona (Irena Rich) I w y­
szła pow tórnie zam ąż; odeszli w szy scy ; został 
tylko jedyny malec (Jackie  C ooper) chłopczyna 
dzielny, m ądry, nad wiek rozw inięty  i p rzyw ią­
zany do ojca serdecznem , żyw iołow em  uczu­
ciem. Ten malec bynajm niej nie jest zaślepiony; 
przeciw nie, pa trzy  na o jca k ry tycznem  okiem, 
zna go naw skroś, napróżno s ta ra  się odw ieźć go 
od k art i wódki, m arzy, by raz jeszcze pokazał 
„Czem p" św iatu, że jes t królem  pięści, m istrzem  
niezrów nanym , bojow nikiem  hardym  i nieulę- 
kłym . O siąga cel: „C zem p" zw ycięża, ale*. Je s t 
to jego ostatn i tryum f... D ziecko trac i ojca, lecz 
odzyskuje matkę... Fiim poryw a od pierw szej do 
ostatnie] sceny, dzięki w spółdziałaniu trzech  
głów nych czynników  pow odzenia: św ietn ie w y­
krojonego scenariusza, w y traw nej reżyserii i 
koncertow ej grze. R ew elacja filmu, obok w spo­
m nianej k reacji W allace‘a B eery  je s t 9-letnł 
Jackie Cooper, now e ^cudow ne dziecko", p rzy ­
pom inające m ałego C oogana za najlepszych jego 
czasów .

W iceprezes w ytw órni „M etro“ uległ 
nieszczęśliwem u w ypadkow i.

W iceprezes tow arzy s tw a  filmowego M etro- 
Goldwyn, A rtur Low, uległ katastrofie  samolo­
tow ej w pobliżu w odospadów  W iktorii w  Ro­
dezji. M aszyna spadła ze znacznej w ysokości, 
pilot poniósł śm ierć na miejscu, zaś d y r. Lów  
odniósł ciężkie rany .

W kilku słowach.
Jedna z w ytw órn i realizuje film, stanow iący  

sa ty rę  na stosunki w św iecie kina pt. „Ince in a 
liftlme".

*
Słynny komik G eorges B iscot ukaże się pod 

reżyserją  R oberta Pegny  w filmie „C lochard 
z Simone C erdan, jako  p a rtnerką .

*
Leontyna Sagan, rea liza to rka  „D ziew cząt w 

m undurach" ukończyła sw ój p ierw szy  film an­
gielski. P ierw otny  ty tu ł „Young Apollo" („M ło­
dy Apollo") został zm ieniony na „M en of to  — 
m orrow " („Ludzie ju tra" ).



SPORT. Sprawy towarzystw.
Kto będzie mistrzem Śląska S. M. P. 

części północnej?
W  niedzie lą , dn ia  20 bm . o d b ęd zie  się  na  bo i­

sku  w  K och ło w icach  d ecy d u jące  sp o tk an ie  o 
m is trz . Ś lą sk a  częśc i pó łnocnej p om iędzy  d ru ­
ży n am i SM P . R uda  N M P. — SM P . Kol. B oera  
(K o stuchna). S p o tk an ie  budzi w ie lk ie  z a in te re ­
so w an ie . K ażd a  z ty c h  d ru ż y n  s tra c i ła  w  w al­
k a ch  o m is trz o s tw o  ty lk o  po 2 p u n k ty . P o w y ż ­
sze  in te re su ją c e  sp o tk a n ie  o d b ęd zie  się  o godz. 
13,45. —  W  p rzed m eczu  w y s tą p ią  d ru ż y n y  KS. 
H a lle r  K och ło w ice  —  SM P . P io tro w ic e  o godz. 
12,15. R ó w n ież  i to  sp o tk an ie  c ie sz y ć  się  będzie  
w ie lk iem  z a in te re so w a n iem , g d y ż  ob ie  d ru ż y n y  
w o sta tn im  c z a s ie  odn o szą  sam e z w y c ię s tw a  
i są  w  d o b re j fo rm ie .

Ping - pong.
S ek c ja  p in g -p o n g o w a S M P. K a tow ice  NM P. 

ro z e g ra ła  w  o sta tn ic h  dn iach  d w a  sp o tk an ia  z 
silną  d ru ż y n ą  k lubu  p ing -p o n g o w eg o  „R ek o rd "  
z K a to w ic  i o d n io sła  d w a  b a rd zo  ład n e  zw y  
c ię s tw a . W  p ie rw szy m  sp o tk an iu  SM P . w y g ra ło  
w  sto su n k u  7:2, z aś  w  drug im  sp o tk an iu  w ynik  
b rz m ia ł 6:3.

Z w iązek  M łodzieży  P o lsk ie j z aw iad am ia  
w sz y s tk ie  SM P., że  w yn ik i z aw o d ó w  na leży  
o b ecn ie  p o d a w ać  n a ty c h m ia s t po zaw o d ach  te ­
lefon iczn ie  pod n r. 12— 17 od godz. 17 30 do 19.

K a tow ice . W  b ież ąc ą  n ied z ie lę , dn ia  20 li­
s to p a d a  br. o godz. 16.30 o d b ęd zie  się  m ie sięcz ­
ne z eb ra n ie  S to w , m ężó w  k a to lick ich  p rz y  k o ­
śc ie le  N M P. na  sali Dom u Z w iązk o w eg o . U p ra ­
sza  się  o liczny  u dz ia ł c z ło n k ó w ; gośc ie  m ile 
w idz ian i. — P o s ie d z en ie  z a rz ą d u  o d b ęd zie  się 
w  śro d ę , d n ia  30 lis to p a d a  b r. o godz. 19 w  s e ­
k re ta r ia c ie  P o lsk ie j Ligi P rz e c iw a lk o h o lo w e j, 
K atow ice , ul. ks. D am ro ta  8. Zarząd.

K ról. Huta. M iesięczne  z eb ra n ie  K ato lick iego  
K oła A b s ty n e n tó w  w  K ról. H ucie  o d b ęd z ie  się  
w  n ied z ie lę  dn ia  27 lis to p a d a  b r . o godz , 17 
n a  sa lce  Z ZZ P., ul. M arsz . P iłsu d sk ie g o  3. Na 
p o rząd k u  o b ra d  r e fe ra t  p. prof. R udn ick iego  z 
w y św ie tlan iem  p rz e ź ro c z y . —  O liczn y  udział 
c z ło n k ó w  o ra z  gości u p ra sz a  Zarząd*

K ato w ice . W  niedzielę, dn ia  20 lis to p ad a  b r. 
o godz. 15,30 o d b ęd zie  się  w  D om u Z w iązk o ­
w y m  p rz y  kośc ie le  śś. P io tra  i P a w ła  m iesię ­
czne  z eb ra n ie  K ato lick iego  K oła A b s ty n en tó w . 
U p ra sz a  się  o liczny  u dzia ł c z ło n k ó w  o ra z  m i­
ło śn ik ó w  trze źw o śc i. Zarząd*

W ielk ie  H a jduk i. Z eb ran ie  K ato lick iego  K ola 
A b s ty n e n tó w  o d b ęd zie  się  w  n iedz ie lę , d n ia  20 
lis to p ad a  b r. o godz. 16 w  D om u Z w iązk o w y m . 
U p ra sz a  się  o lic zn y  u d z ia ł c z ło n k ó w ; gośc ie  
b a rd zo  m ile w idziani. Zarząd.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach. 
Kino C ap ito l; ,,K obie ta  z M onte  C a rlo " .
Kino C asin o : „P ieśń  n o c y “ z Jan em  K iepura

p ro lo n g o w an y .
Kino R ia lto : „100 m e tró w  m iłości" z T om em , 

D y m szą , P o g o rz e lsk ą .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino A pollo : 1. „C zło w iek , k tó re g o  zab iłem ". 

P h ilip s  H olm es, N an cy  C aro ll, L. B a ry m o re . 
2. ,D w aj p e ch o w cy ".

Kino C o lo sseu m : 1. „Q łos P u s ty n i" , N ora  Ney, 
M arja  B ogda , A. B ro d z isz , E. B odo, W . C on­
ti. 2. ..S am o tn y  o rz e ł" , G eo rg e  O 'B rien . 

Kino R o x y : 1. „K ról to  ja " , V la sta  Burian. 
2. „T a , a lbo  in n a".

O D C ISK I
zqrubio^a *kórq i brodawki 
u iuw a  b e z  b ó lu  i b e z  * 
powrotnie znany od  V: wieku

LAWIOŁ
FABRYKA CHEM.-FARM ACEUTVCZNA
A P . K O W A L S K I" w a r s z a w a

Il

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

z d n ia  17 lis to p ad a  1932 r.
D o la r a m e ry k ań sk i 8,90 zł. F u n t sz te rlin g ó w  

29,24 zł.. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34,88 zł. 100 
k o ro n  czesk ich  26,35 z ł. 1.00 liró w  w ło sk ich  
45,48 zł. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,27 zł. 
100 g u ldenów  h o len d e rsk ich  357,40 z ł.

Giełda zbożoWa w Poznaniu
w dniu 17 lis to p a d a  1932 r.

N o tow ano  za  100 kg w  handlu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y ch . Z y to  
14,60— 14,80. P sz e n ic a  22 75— 23,75. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  16,00— 17,50. Jęczm ień  13,25—.14,50. 
O w ies 13,25— 13,30. M ąka p szen n a  36— 38. M ąka 
ż y tn ia  23— 24. O trę b y  ż y tn ie  8,75— 9,00. O trę b y  
p szen n e  1 0 -1 1 . R zep ak  4 0 - 4 1 .  R zepik  38 -  43.

Na csasfe  Ha csaslo
Skill odlewów I ' M  I t r a k t*  ń  
B-cia Dykerman
K a t o w i c * .  M l .  N a r l a c K a  M

posiada na składzie wielki w ybór pieców 
żelaznych i szam otow ych, kaflowych pire* 
nośnych, kuchni oraz wszelkie części do 

różnych pieców  po cenach niskich.

Kalendarzyk zebrari Zw. Górników ZZZ 
N iedziela, dnia 20. listopada' 1932.

M ichałkow ice. W iec ro b o tn ik ó w  kop. M alw 
o godz . 14 w lokalu  p. T o m an k a .

K atow ice-D ąb. Z eb ran ie  cz ło n k o w sk ie  o  go ­
dzinie 14 w  lokalu  p. C z u p ry n y , ul. D ębow a.

M ysłow ice . Z eb ran ie  cz ło n k o w sk ie  o godz.
15 w lokalu  K asino.

Imielin. O godz. 15 w  lokata  p. S z y m cz y k a ,
ul. G łów na.

Ś w ięto ch ło w ice . Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o go ­
dzinie  14 w  lokalu  p. W ie cz o rk a , ul. G zarn o ta - 
śn a . . .

Z aw odzie. Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o  godz. 11 
w  sa li Dom u L udów  etgo.

C h ro p a cz ó w . O godz. 10 z eb ran ie  w s z y s t­
k ich  z a rz ą d ó w  O d d z iałó w . O godz. 11 zeb rań .e  
c z ło n k o w sk ie  o d d z ia łu  w  sa li n o w ej sz k o ły , ul 
K ościelna.

B yków  Ina. Z eb ran ie  cz ło n k o w sk ie  o  godz 
14 w  lokata  p. B łażow ej. Ref. p rzy b ęd z ie .

N ow y B ytom . Z eb ran ie  cz ło n k o w sk ie  o godz.
16 w  lo k a ta  p. G ry ch to ła .

Ł agiew niki Śl. Z eb ran ie  p rz e d w y b o rc z e  do  
ra d y  z ak ład o w ej o godz. 14 w lo k a ta  p. K oko­
ta.

B ielszo  w ic a  Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o godiz. 14 
w  lo k a lu  p. D ługosza .

D ębieńsko W ielkie. Z eb ran ie  c z ło n k o w sk ie  
o godz. 11.30 w  lokalu  p. Je len ia .

D ębieńsko Stare. Z eb ran ie  gó rn ik ó w  o go- 
dżin ie  14 w  lokalu  p. K lyty.

C zuchów . O godz. U  w  lo k a ta  p. S iem ia 
n ow skiego .

B etko w'lec. O godz. 14 w  lokalu  p. S z y m u ­

ry* . .

B aczn ość Sokół II. K atow ice.
W  c z w a r te k ,  d n ia  8. g ru d n ia  b r. o godz. 17 

(5 pop.) o d b ęd z ie  się  w  sali S trz e c h y  G órn icze j 
W alne zebranie. Ze w zględu  na b a rd zo  w ażn e  
sp ra w y  —  o b ecn o ść  w sz y s tk ic h  czło n k ó w  jest 
ko n ieczn a . Z arząd .

Zdumiewające
horoskopy

d la  Każdego
P rz e p o w ie m y  W am  te ra z  
W a sz  rz e c z y w is ty  h o ro sk o p  

ży c io w y !

K to p ra g n ie  d o w ied z ieć  się 
nie p łac ąc  za  to  nic, co  m o­
g ą  p o w ied z ieć  g w ia zd y  o  
jego lo sach , c zy  c z e k a  go  
p o w odzen ie , b o g a c tw o  i 
sz częśc ie , o  in te re sa c h , m i­
ło śc i, m a łż eń s tw ie , p rz y ja ­
źni i n iep rz y ja ź n i, p o d ró ­
żach , ch o ro b ach , szczęś li­
w y c h  i n ieszczęś liw y ch  o- 
k re sa c h  ży c ia , c ze g o  n a le ży  
unikać, jak ie  o k az je  w y k o ­
rz y s ta ć  o ra z  sz e re g u  in­
ny ch  d ro g o c en n y c h  io fo r- 
m aeyj, m oże o trz y m a ć  ho­
ro sk o p  ż y c io w y  w e d łu g  
g w ia zd  i tp  zu p ełn ie  b e z - 

p ła tn ie .

\

f f f .R.Roxroy

W ydaw nictw o: K ato lika  P o lsk ieg o  G ó rn o ś lą ­
zak a , G ońca  Ś ląsk ieg o , K atolika  Ś ląsk ieg o  i 
G w iazdk i Ś ląsk ie j. — Za re d a k c je  odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula . Król. H uta. — Nakładem : 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t, S p ó łka  z ogr. 
odp., K atow ice , ul. św . S ta n is ła w a  4 tel. 14— 14 

D ruk iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S -ka  z ogr. odp.
K a to w ice  B a to reg o  2 — tel. 8-78.

P ro f. R. R o x ro y
z n ak o m ity  m is ty k , 
d o św ia d c zo n y  psy 
cho log  i rzeczo ­
z n aw c a  a s tro lo g , 
k tó ry  p rześle  W am  

zd u m iew ająco  
sz c ze g ó ło w y  horo  
sk o p  W aszeg o  ż y ­
c ia  zupełn ie  B EZ­

PŁ A T N IE .

B E Z PŁ A T N IE  o trz y m a c ie  n a ty c h m ia s t W a sz  h o ­
ro sk o p  w ed łu g  g w iazd , sp o rz ąd z o n y  p rz e z  teg o  
w ielkiego a s tro lo g a , k tó re g o  p rz ep o w ied n ie  
w p ra w iły  w podziw  n a jp o w ażn ie jszy ch  ludzi obu 
półkul. N ależy  ty lk o  p rz e s ła ć  n azw isk o  i a d re s  
w ła sn p ręczn em  w y ra ź n e m  p ism em , w s k a z a ć  c z y  
m ężczy zn a , c z y  k o b ie ta  (zam ężn a , ż o n a ty , p a n ­
n a  lub k a w a le r)  tab  p odać  ty tu ł W asz  z d o k ład n ą  
d a ta  u rod zen ia . P ie n ię d z y  n ie  trz e b a . K to chce  
m oże z a łą c z y ć  zł. 0.50 zn aczk am i p o cz ło w em i 
(nie p rz e sy ła ć  m onet) na p o k ry c ie  k o sz tó w  p o r­
ta  i b iu ra. N ad zw y cza j sz c ze g ó ło w y  h o ro sk o p  
w p ra w i W a s  w  zdum ien ie . N ie zw lek a jc ie  z a tem  
i p iszcie  n a ty c h m ia s t pod a d re se m : R O X R O Y
ST U D IO S D ept. 3541, E m m a s tra a t 42, D en  H aag , 
H oland ia . P o r to  na lis t d o  H oland ji w y n o si zł. 
0.60.

N B P ro f. R o x ro y  n ie zna języ k a  po lsk iego  
i d la te g o  o d p o w iad ać  m oże ty lk o  p o  n iem ieck u  
(na ży czen ie  po an g ie lsku ).
» < > • o  O *  ^  o  * O '*  o *  o  ♦

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307 .795 .

solidnej roboty, m odne w wielkim  w ybo­
r ze  w ła s n e g o  w yrobu są  do sprzedania 

na dogodnych  w arunkach

August Siuster
m istrz sto la rsk i

Król. Huta, ul. Krzyżowa 26 Tel. 15-30
przy kościele św. Józefa.

D obrze p ro sp e ru jąc a  pie 
k a rn ia  w cen tru m  T arn . 
G ór je s t  k o rz y s tn ie  do 
sp rzed an ia . In fo rm ac je : 
T a rn o w sk ie  G ó ry , R y ­
nek 6, R. Sobina.

Mieszkania

G ospoda  z 8 m orgi po­
lem  d ó  sp rzed an i* . lit' 
fo rm ac je : K am ień, sta- 
oja R zęd ó w k a , pow  
R ybnik . F ra n c . Papie- 
rok .

"Wielka p i  pialoi
• | p o  b a rd zo  niskich cenach  ;;
IlK o m p l. syp ialn ie po lerow ane
•  już od zł 825,

Kom pl. kuchn ie  z 7-m iu części *
już od zł 2 4 5 ,— o

• > ora z inne m eble poleca

Śląski Dom Mebli
4 ! K atow ice, ul. S taw o w a n r. 9 Telefon 12-77 
^  *

D ostarczam y bezp ła tn ie  na cały G. SI. <►

|  ..o i .e posady |

Inipolioalopn a Hakładoiua
K ato w ice , u i. W ojew ódzka n r . 29

W ykonuje w sze lk ie  rob oty  w ch od zące  
w  zak res in tro ligatorstw a.

O praw a książek: ozdobnych, zwykłych 
ksiąg  handlow ych różnego rodzaju. Tecz 
ki do  podpisu , teczki do sortow ania, pod 
kładki biurow e, karto teki, seg regato ry , sko 
roszyty. A lbum y pam iątkow e i do fotografj'

Budujesz
albo będziesz budow ać albo  przeprow a 
dzać chociażby najm niejszą napraw ę przy 
budow lach zaoszczędzisz p ien iądze, jeśli 
zwrócisz się do  firm y S i p r Q S 2 a i  — 
K atow ice, ul. S ob iesk iego  26 Tel. 13-16

K upiec
Przem ysłowiec

R ękodzieln ik  
U rzędnik  
L eka rz  

A dw okat 
Inżyn ier 

B ezrobotny  
P an ie  

P an o w ie  
W szyscy 

czyia.a ogłoszenia
U

M ieszkan ie  n ieum eblo  
wame d o  w y n a jęc ia  
w p ro s t od  g o sp o d a rza  
K atow ice, A ndrzeja  6 
m. 15.

Pokó j I k u ch n ia  do w y
najęcia  ty tk o  za  czy n sz . 
K atow ice, P iłsu d sk ieg o  
27, m. 3.

P osługi na c a ły  dzień  
p o trzeb u ję . K a to w ice  
M ielęck iego  8, dom  bo­
c zn y . I. p.

S p rz e d aw c z y n i w y ro  
bów  cu k ie rn ic z y ch  i 
d z ie w c zy n a  do po-sy Uk 
p o trzeb n e . K atow ice, Ko 
ch an o w sk ieg o  16. A. 
P ach a .

U czeń fry z je rsk i z d o - 
bretj rod z in y  m oże się 
zgłosić. W ie lk ie  H ajda 
ki. K ra k o w sk a  143. E. 
Ł ab y . _____

C zeladn ik  fry z je rsk i, sa  
modzie-lny p o trze b n y  
z a raz . O so b is te  zg ło szę  
n.ia: C zerw ion-ka, F u r-  
g o ła  12. W ilhelm  Spika.

S p rzed am  z a ra z  m asy  
w ny dom  m ieszkalny  
_ pokojam i, św ia tło  
e le k try c z n e  o ra z  
m o rg ó w  g ru n tu . Anto­
ni B o b rzy  k. R y d u lto  
w y , aL K rzy żk o w sk a  
nr. 55.

j ó r ż e d a z e 3

D ziew czy n y  do  kuchni 
i m y cia  m ogą się zg ło ­
sić. K a to w ice , C u k ie r­
n ia W ie d eń sk a , M ickie­
w icza  10.

G ó rn o śląsk ie  B iuro  
„Tranzakcia'

K atow ice , św . Ja n a  12 
tel. 2163 

m a w ielk i w y b ó r oka­
zy jn y ch  kam ien ic , ho­
teli, k in, r e s ta u ra c y i 
sk lepów , p a rce l, dom 
ków  — d z ie rż a w y  ta ­
k o w y ch  b a rd zo  k o rz y ­
stn ie . w y n a jm  p ie  
k a rń  i m ieszkań . 
Dochodowa k am ien ica  
trz y  - p ię tro w a , 8 Skle­
pów , 70 u b ik ac y j k om ­
fo rto w y ch  z re s ta u ra c ja  
h o te lo w ą , dochodu  daje 
1.500 zł. m iesięczn ie , go 

tó w k i p o trze b a  70 000 
z ło ty ch , iciszta p ięcio­
p ro c en to w a  h ipo teka . 
T rzy-p ię trow a kam ien i­
ca  k o m fo rto w a, 2  sk le ­
py , 33 u b ik ac je , p a rce 'i 
16 a ró w , doch ó d  ro czn y  
j.600 zł. C en a  75.000, go 
tó w k ą  20.000 zł.
Dora p a r te ro w y , now y  

p a rce lą  ćw ierćm or-go- 
w ą  (o g ró d ek ). C ena 

.500 z ło tych .
Dom ek now y  z p a rce lą  
za  c en ę  6.500 z ło ty ch . 
C z te ry  kam ien ice  z po ­
ży czk am i n a  4 pro cen t, 
m ałem i w p ła tam i b a r ­
d zo  k o rz y s tn ie  do  n a b y ­
cia.
D z ie rż aw a  n a  9 la t go 
sp o d a rs tw a  100-m orgo  
w eg o  z zab u d o w an iam i 
go sp o d a rczen ii, ko m p ta - 
tnem i in w en ta rzam i, go 
tó w k i p o trze b a  8.0*>0 zł. 
B iu ro  p rzy jm uje  w sze l 
kie z g ło szen ia  s p rz e ­
d a ż y  bezp łatn ie,

Tanio I dobrze kupicie  
w sze lk ie  to w a ry  dom  *- 
w e, k u chenne , g a la n te ­
ria , b ro ń , am unicję , m a­
sz y n y  ro ln icze , m a te ­
ria ły  b u d o w lan e  itp. 
firm v  L o ew eg o , n a stęp  
cy J. S tę ch ly  i W . T a ­
ta rc z y k  W o d z is ław , r y ­
nek 9. rz e te ln a  obsługa  
T an ie  ź ró d ło  zakupu  d la  
o d sp rz ed a w c ó w  i rz e ­
m ieśln ików .  __

Kto ch ce  tan io  n ab y ć  in 
s tru m e n ty  m u zy czn e  1 
zeg ark i, niech ż ąd a  cen  
nik ilu s tro w an y  z f ir­
m y Ig n acy  C y p re s , 
K rąków , S z e w sk a  13.

W * * * ' —  t --------------- ,

MYDEŁKO D O  Z £ B O W

\
pieni się, posiada przyjemny 
smak i  nadaje zębom  v////mW 
olśniewającą białość. . -

*)i>- UL’ ;
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T ysią ce  ch o ry c h  na k a ­
ta r  żo łąd k a , w zdęc ia , 
k u rcze , bóle, n ie s tra w ­
ność, zgagę , nudności 
w y m io ty , b ra k  a p e t y t  
o-gólne o s łab ien ie  etc  
o d zy sk a ło  z d ro w ie , u 
ży w ają c  z ió łka  s ław n e  
go na c a ły  św ia t d o k ­
to ra  D ie tla , p ro feso ra  
U -n iw ersy ietu  Jag ie llo ń ­
sk iego . Ż ądajc ie  b e z p ła ­
tnej b ro sz u ry  p o u cza ją ­
cej! Aidires: L iszki
Apt eka.

D uży sk ład tak że  jako 
w a rs z ta t  d o  w y n a jęc i i 
K ról. H u ta , M ickiew icz. 
4 u g o sp o d a rz a -______

„ D z ie je jjg tk tf j
Prof. Dra FELIKSA KONECSNEGO

494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n iż o n e j  c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s ia d a  na s k ł a d z i e

intiźcraia Śląska, Kątowi*
u l i c a  B a t o r e g o  nr> 1*
Tam do nabycia również P o lsk o-n ie­
miecka

na

S zu k am  8 d o  10 tya. **■ 
na I. h ip o tek ę  na  d e b ry  
p ro cen t d o  ro zb u d o w y  
le tn isk a . N ow e H ajduki, 

Maija 8. L eon S tr z e ­
lecki.

zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30. /

M m i  ®  M im . Hi sit Initnitlt strawami l im u  M i .
iiiiiSSSHiiiia—w i w i i i

Przez drobne ogłosze­
nie wszystko znaj­

dziesz!

Popieraj przemysł krajowy!


